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n«n» prenum eraty poza granicam i pań­
stw a A u a tr o -W ęgierskiego jest umieszczona 
w  n a g łó w k a  G a z e ty  N a r o d o w e j.

L W Ó W  d 6. M A J A .
Nie dla polem iki, lecz owszem z po­

ciechą podnieść musimy na tem miejscu za­
rzut arcycharakterystyczny dla naszych sto­
sunków, zrobiony nam przez Dziennik Polski 
żeśmy zmienili zapatryw ania nasze nu pro 
pozycję dziennika M ir , iżby do centralnego 
komitetu wyborczego kooptowano kilku R u­
sinów i przyjęto kandydatury ruskie (pro te­
gowanych Miru) w kilku okręgach wybor­
czych, i pragniem y, aby narodowcy r u ­
scy jeśli się zobowiążą stać szczerze i wier­
n ie5 przy autonomii i jedności wewnętrznej 
kraju  naszego, byli wybieranymi do R ady
państw a. . .

Pom ysłu Miru n i g d y  a n i g d y  nie 
traktowaliśm y inaczej jak  za „niedorzeczny i 
niedowarzony“ , i to w ów czas, gdy Dz. Pol 
praw ił przy tej okoliczności o „prawdziwych 
Rusinach i „praw dziw ych<l kato likach-unia- 
tach. Zdania więc swego co do tego pomy­
słu zmieniać nie potrzebowaliśmy i nie zmie­
niali, a cieszy nas, jeśli Dz. Pol. przyszedł 
już, jak  się zdaje, do tegoż samego jasnego 
zapatryw ania na ten pomysł.

Cieszy nas jeszcze więcej, że tenże 
dziennik, chociaż nas potępia za nasze ży­
czenie, aby kandydaci ruscy narodowcy, je ­
żeli dadzą rękojmię że są rzetelnymi naro­
dowcami, to je - t patrjotycznie kraj ten mi­
łującym i, miłującymi jego praw a i rozwój 
autonomiczny, jego stanowisko i siłę, jego 
harm onię wewnętrzną, i chociaż taką  poli­
tykę nazyw a ,p er  oppositionern zapewne „po­
lityką n e n r# ir“ , azem śię p m o ie i  do Hiej 
naw raca, a zapomniawszy o swych „praw  
dziwvch“ Rusinach i „prawdziwych** katoli­
kach* ośw iadcza: „D la  nas wystarczy, jeżeli 
kandydat ruski oznajmi, ze w Radzie pań­
stwa b ę d z i e  głosować ze Słowianami i dążyć 
do rozszerzenia autonomii.

Cóż mówimy, że się n a w ra ca . n
dając na nas pow tarza, zamazawszy wpraw zie 
sens polityczny, nasze słowa, gdyż w owy™ 
artykule zasadniczym o stanowisku naszem 
do kandydatów  ruskich w materji wy or _ 
do R ady państw a, powiedzieliśmy dosłownie, 
j a k o  P o l a c y  z a  t y m i  o b s t a  w a c

b ę d z i e m y  z p o ś r ó d  n a r o d o w c ó w  
r u s k i c h ,  k t ó r z y  o ś w i a d c z ą ,  ż e  
n i g d y  n i e  w y s t ą p i ą  w R . a d z i e  
p a ń s t w a  p r z e c i w  a u t o n o m i i  k r a ­
j u  n a s z e g o ,  d a l e j  p r z e c i w  cm o 
nomicznym s t r o n n i c t w o m  s ł o w i a  - 
s k i m  i n i g d y  w żadnym razie ł ę c z y c  
s i ę  n i e  b ę d ą  z c e n  t r a  l i s t a  mi  n i e
mi  e c k  i m i.“ ,

A teraz, cóż czynią ci narodowcy, 
których zwróconem było dwukrotnie nasze 
żądanie dostarczenia nam rękojmi polity­
cznych, aoyśmy ich mogh popierać ? Organ 
ich Dilo przytoczywszy nasz wywód

dniczy o stanowisku naszem do kandydatów 
ruskich niepochodzących naturalnie z po­
r tk i „Russkoj R ady“ i jej komitetu, powia­
da : „Czy i o ile ktokolwiekbądź może
stawiać względem kandydatów  ruskich ja ­
kieś żądania, i jak ie  może być ich stanowi­
sko w nowej Radzie państw a —  o tem po­
mówimy następnie.“ Otóż i my następnie 
wyciągniemy konsekwencje praktyczne z za­
sady przez nas postawionej, oczekując z bra- 
terskiem uczuciem oświadczeń zapowiedzia­
nych, jako pierwszego praktycznego słowa 
w polityce ruskiej, nazywanej narodową.

Tymczasem Diło konstatuje, że sam 
Najprz. m etropolita rozpisuje listy do deka­
natów za kandydatam i przez siebie wyzna 
czonymi, a więc że bez względu na to, czy 
ci kandydaci zostawszy deputowanymi, będą 
szkodliwymi dla autonomii i jedności krajo 
wej, lub nie, z pod uóg narodowców ruskich 
grunt usuwa. W ięcej go jeszcze psuje samo 
Diło jako organ narodowców, jeśli za jeden 
z głównych zarzutów swym przeciwnikom 
w sprawie wyborów stawia, że denuncjują 
ukrainofilów przed rządem rosyjskim. D e­
nuncjacji bezpośredniej żadnej nie przypo­
minamy sobie ze strony najzacieklejszych 
polskich przeciwników ukrainofilów, dążności 
zaś ukrainofilskie albo istnieją, albo ich nie 
ma. Jeśli są, to sami się faktem istnienia 
denuncjują -  to zaś nie powinnoby urażać, 
ile sądzimy, patrjotycznych uczuć Diła, jeśli 
m a ono pozostawać rzetelnie narodowem.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
W laM  d. 4. maja.

Rządy rosyjskie, skupiając w chwili 
krytycznej dla państw a rozmaite warstw y o- 
koło rządu c a ra , spowodowały uroczysty 
obchód stuletni stworzenia szlachty rosyj­
skiej przywilejową gram otą cesarzowej K a ­
tarzyny II . i wydanie u k a z u , zakłada­
jącego Bank kredytowy ziemiański m ający 
być ratunkiem  i podporą dla szlachty w  
Rosji. Podniesienie to znaczenia szlachty rzą­
dowej, objawiło się zarazem na  innych po­
lach, a mianowicie dążeniem do podniesie­
nia jej wpływu w skromnych samorządowych 
instytucjach prowincjonalnych Rosji. —  Na 
t u r a l n ą  j u ż  n ie s te ty  z n a jd u je m y  r z e s z ą ,  że  
z  p o d  ty c h  d o b ro d z ie js tw  s z la c h e c k ic h  w y ­
j ę t ą  j e s t  s z la c h ta  p o ls k a  a  s a m e  in s ty tu c je  
samorządowe ograniczono na ziemiach pol­
skich. Zdumienie wszakże obudzać m u si, że 
w takiej właśnie chwili zarząd wileński wy­
stępuje z propozycjami, dążącemi do ogra­
niczenia przywilejów szlachty w kraju 
pod jego władzą zostającym, a organa pół- 
urzędowe petersburgskie wołają, że to nie 
dosyć, bo marszałkowie szlachty powinni być 
w tych ziemiach mianowani czasowo tylko 
i kolejno, tak aby koniecznie Rosjanin i p ra ­
wosławny byw ał co lat trzy przynajmniej 
m arszałkiem , tam gdzie brak  nawet szlachty 
rosyjskiej, i aby obowiązek rosyjskiego języka 
zabezpieczyć mocno w kancelarjach m arszał­
kowskich. A  wiemy niestety, nauczeni do­
świadczeniem, co znaczą w praktyce podo­
bne idealne postulata, wyrażane przez rosyj­
skie władze i ich organa. T ak  więc i przy 
tej nawet sposobności, uroczystej dla państwa, 
przy tej sposobności, która zaznacza liczenie 
się z zasadami i żywiołami zachowawczemi, 
i w tym razie akcja państwowa względem 
naszych krain i naszych żywiołów m a być

(**,) B łąkają się od kilku kni po dzien­
nikarstwie wieści o nowym zjeździe trzech ce­
sarzy. Więcej niż półnrzędowy organ austrja- 
ckiego ministerstwa spraw zagranicznych, Po- 
liti8che Correspondenz, wystąpił wprawdzie z za­
przeczeniem, ale takiem, źe równało się raczej 
potwierdzeniu; nie powiedział bowiem, że zjazd 
nie jest ni z tej, ni z owej strony planowany, 
lecz tylko szczegóły, które naprzód angielskie 
dzienniki podały, * następnie Pester Lloyd po­
niekąd sprostował, nazwał kombinacją. To też 
zaprzeczenie nietylko nie stłumiło wieści, lecz 
owszem pociągnęło za sobą nowe pomnożone 
ich wydanie. Dziś jednocześnie z Berlina i z 
Londynu o zjeździe trójcesarskim donoszą pry 
watne telegramy, a niedawno Skierniewice do­
wiodły, źe z wyjątkiem chwili i miejsca zjazdu 
wieści takie sprawdzać się zwykły. Mówią, ze 
Ischl ma być miejscem zjazdu. My « o ii wąt­
pimy, czy wybrana będzie którakolwiek miii- 
scowość w niemieckich ziemiach anstrjackicn. 
Zaledwie bowiem gruchnęła pierwsza pogłoska
0 zjeździe, aliści zadrżała z wielkim rumorem 
ziemia w niemieckich krajach Austrji; car zaś 
podobno uląkł się podziemnej anarchii i oświad­
czył, że najbezpieczniej na spokojnej ziemi pol­
skiej, jak jnż Skierniewice dowiodły. Może tedy 
po Skierniewicach będą Krzeszowice, czego zre­
sztą domyśliwały się dzienniki angielskie.

Jeżeli rzeczywiście będą Krzeszowice, bę­
dzie to najwidoczniejszy, najdobitniejszy dowód, 
że jesteśmy , part ją rządzącą**; będzie to — a- 
by dalej cytować słowa posła Zatorskiego — 
.uznaniem naszej żywotności i przygotowaniem 
na tę przyszłość, która nas czeka". Zaprawdę, 
w Skierniewicach także już przygotowsno nas 
na tę przyszłość, jaka nas czeka. Wszakże wi 
dzimy dziś, co po Skierniewicach dzieje się w 
zaborze rosyjskim i pruskim; widzimy to w 
cząsteczce także w Galicji, gdzie prokuraturo- 
wie otrzymali od popieranego przez nas rządn, 
czyli ściślej mówiąc, od naszego i zarazem ro 
syjskiego pobratymca, ministra spraw. Prażaka, 
wskazówkę, jak się mieć względem dzienników pol­
skich, piszących o Rosji. To, co pod berłem ro 
syjskiem i prnskiem po Skierniewicach się dzie­
je, pochodzi jedynie i wyłącznie z uznania na­
szej żywotności; bo gdyby za umierających nas 
miano, nie zgotowywanoby nam żadnej przy­
szłości, ani takiej, ani owakiej. Wolelibyśmy je­
dnak, żeby mniej troszczono się o naszą przy­
szłość, żeby mniej uznawano naszą żywotność,
1 żebyśmy nie byli .p a rtją  rządzącą“, zwłaszcza 
rządząca w rym ducha. w

A  afcorośmy jwi potną ciii o relacją poselską 
pana prof. Zators Jego, pozwalamy spbie zwró­
cić jego uwagę, że co do .ważnej dla kraju ni-
gi w podatku gruntowym**, wiceprezydent dy­
rekcji skarbowej p JorkaBch jest wręcz przeci­
wnego zdania. Wedle memoriału z d. 9. pa­
ździernika 1880 r., który p. Jorkasch przedło­
żył ministrowi skarbn, .mimo wszelkiej ener­
gii, mimo całej surowości organów skarbowych, 
a nawet otwarcie mówiąc, mimo faktycznej bez 
względności w ich postępowaniu*, zaległości po 
datku gruntowego przy dawniejszej ogólnej 
kwocie galicyjskiej tegoż podatku, niższej niż 
teraźniejsza, wynosiły więcej niż czwartą część 
tej kwoty i powiększały się od roku do roku. 
Wedle tegoż memorjałn „Galicja może zniosła­
by jeszcze podwyższenie dawniejszej kwoty po­
datku gruntowego o 10 do 15 prc., ale więksie 
podwyższenie byłoby faktyeznem przeciążeniem 
kraju*, który przez to „byłby niechybnie ska­
zany na nieuleczone wycieńczenie**. Tak oto 
przedstawia się „ulga* pana prof. Zatorskiego 
w ocsacn konmetentnego znawcy. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że dawniejsza galicyjska kwota podatku 
gruntowego jest podwyższona nie o 10 i nie o 15 
prc., lecz o 21 prC.

?*_d° bit*? >®8*c*e P «  Pwf. Zatorski w

cji. Pan Dnnajewski niejednokrotnie protesto­
wał, iżby był wywierał jakibądź wpływ na n- 
chwały komisji centralnej do regulacji podatku 
gruntowego. Niechże sobie p. Dunajewski pro­
testuje sto razy, on musi ponosić „zasłu­
gę*, gdy pewnym panom potrzeba zamydlić so­
bie i krajowi oczy, gdy politykę bezwarunko­
wej uległości potrzeba czemkolwiek upozoro­
wać. Pan Zatorski samemu sobie zamydla oczy; 
znana nam dobrze wielka zacność jego charakteru 
nie pozwala ani na chwilę przypuścić, iżby te­
go, co mówi, nie mówił w najlepszej wierze. 
Im większa jednak zacność i dobra wiara n i e- 
k t ó r y c h  panów, którzy coś podobnego mó 
wią, tem większe niebezpieczeństwo, że ludzie 
mniej świadomi rzeczy gotowi im uwierzyć, i 
dlatego tem energiczniej przeciw nim wystąpić 
trzeba.

Klęski, jaką „partja rządząca** poniosła w 
sprawie regnlacji rzek galicyjskich, nie umiał 
nawet sam p. Zatorski zgładzić z św iata; osło­
nił ją tylko „knrtoazją* Koła względem rządu. 
W sprawie noweli szkoluej, czyli niejakiego 
rozszerzenia praw sejmn co do ustawodawstwa 
szkolnego, powiada p. Zatorski, że „jest to za­
sługą księcia Adama Sapiehy**. Tak nie jest, 
albowiem jest to zasługa p. Enzebinsza Czer- 
kawskiego. Przypisanie atoli zasługi księciu 
Sapieźe jest z dwojakiego względu charaktery­
styczne Pan Zatorski nie mógł przypisać za- 
słngi p. Eazeb. Czerkawskiema raz dlatego, że 
szanowny ten poseł nie należy do tych, którzy 
w polityce Koła widzą kwintesencję mądrości, 
a potem dlatego, że samo wymienienie nazwi­
ska p. Czerkawskiego mogłoby było przypo 
mnieć klęskę, którą „partja rządząca** poniosła 
w tej sprawie w Izbie poselskiej. Wn'osk: w 
sprawie noweli szkolnej wyszły od p. Czerkaw­
skiego, i bez jego uporczywego podtrzymywania 
ich Koło byłoby się ich zrzekło sam o; odrzu­
ciła je jednak Izba deputowanych, co znaczy, 
ie  dzięki prawicy i rządn „partja rządząca* 
klęską okupiła najwścieklejszą nienawiść, jaką 
za popieranie noweli szkolnej ściągnęła na sie­
bie ze strony lewicy. Dopiero gdy rzecz prze­
szła do Izny wyższej, powiodło się z najwięk- 
szem wytężeniem sił w znacznej części napra­
wić klęskę. Po długieh pertraktacjach klubo­
wych zgodzono się nakoniec, że książę Sapieha 
w Izbie wyższej podejmie część wniosków, i to 
większą część, ale już nie wszystkie wnioski p 
Czerkawskiego, że Izba wyższa uchwali je i że 
przyjmie je potem także prawiea Izby posel­
skiej.

Tak możnaby krok w krok zbić wszystkie 
wywody p. Zatorskiego i czyje bądź inne o 
sukcesach polityki Koła polskiego i o znacze­
nia jego jako „partji rządzącej.1* Wskazawszy 
ju ż  W jednej z  p o p rze d n ich  korespondencji, i e  
rzą d , obywający się bardzo długo bez wszelkiej 
partji r s ą d a ą c e j, w  o s ta tn ic h  d o p ie ro  C zasach 
u z n a ł ją  w tak s w a n y c h  żywiołach środkowych, 
nad których pomnożeniem teraz prąemyśliwa, 
zapisnjemy oświadczenie hr. Coroniaiego, uczy­
nione świeżo z okoliczności agitacji wyborczej, 
że spodziewa się pomnożenia klnbn swego z 
liczby 20 do liczby 50 lub 60 głów. Tu więc 
widzimy, która partja była w ostatnich czasach 
i ma być w przyszłości także rządzącą.

Wyznajemy, żeśmy odbiegli od tematn. 
Mieliśmy zilustrować znaczenie naszej niby to 
„rządzącej partji** faktem i skutkami zjazdów 
skierniewickich itp. Aleśmy umyślnie odbiegli 
od tematn tego, chroniąc się ile można kolizji z 
stróżami wolności draka.

buchnąć między Anglią a Rosją, wniósł, aby 
wszystkie interpelacje dotyczące polityki za­
granicznej odroczone zostały do rozpraw nad 
bilansem jego wydziału, który, jak sam dodał, 
nie może być tak rychło gotowym. Na to p. 
Nicotera w imienin p. Cairolego, naczelnika o- 
pozycji odpowiedział, że czas aby światło się 
stało w polityce zagranicznej rządu, której od­
powiedzialność spada na ministra. P. Mancini 
odparł zarzuty mówcy, oświadczył, że gabinet 
nie jest z nikim z góry związany — zapewne 
w sprawie afrykańskiej; — i że gdyby do tego 
przyszło, pospieszyłby zawiadomić parlament.

W rzeczy samej gabinet jest jeszcze zw ią­
zany na trzy  lata  prawie z Niemcami i Au- 
strją. Oprócz wypadków, w których wszystkie 
trzy mocarstwa winny sobie wzajemną pomoc, 
znajduj« się w traktacie artykuł, mocą którego 
każde z nich przyrzeka nie łączyć się wcale z 
żadnem państwem wydającem wojnę jednemn z 
trojga. W razie więc — jak  powiadają w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych — gdyby Niemcy 
miały się połączyć z Rosją przeciwko Anglii, 
Włochy nie mogłyby jnż występować przeciwko 
Rosjanom; podobnież gdyby między Rosją a 
Włochami wybuchła wojna, Anstrja nie mo­
głaby popierać Rosji na szkodę Włoch. — Jak- 
kolwiekbądź, nie zanosi się bynajmniej na to, 
aby Niemcy stały  się carskim sprzymierzeń­
cem. Zjazd skierniewicki, jak tu wiadomo do­
skonale w dyplomatycznych kołach, żadnej wy­
raźnej ngody nie pociągnął za sobą, a Rosja 
nie weszła wcale do troiBtego niemiecko-austrja- 
ckiego przymierza. Książę Bismark nie myśli 
Rosjanom pomagać, ale życzy sobie ścisłą za­
chować neutralność, póki mn interesa żywotne 
ceaarstwa niemieckiego dozwolą.

Zresztą wypadki olbrzymim postępoją kro­
kiem, a wojna, która się staje nieuchronną mię­
dzy Rosją a Anglią, będzie walką na śmierć. 
Jeśli Anglia nie utraci ladyjskiego cesarstwa i 
nie zstąpi w poczet drugorzędnych mocarstw, 
pono północny kolos rnnąć musi i skruszyć się 
jak  ów kolos Nabuchodonozora o glinianych no­
gach. W każdym razie, zdaniem najświatlej­
szych i najwyżej położonych cndzoziemców, wa­
żne dla narodn polskiego zbliżają się chwile. 
Jeśli kiedy, to dzisiaj, na początku wielkiej 
wojny z Rosją z jednem z najpotężniejszych 
mocarstw świata, spokojne i pełne godności 
wyczekiwanie, ale przytem powszechne sursum 
oorda, jedność, zgoda, nlezbędnemi się stają na 
całej dawnej Rzeczypospolitej przestrzeni. Czas 
wielki, abyśmy pamiętali, ie  bez różnicy opinij 
kastowych, szczepowych czy nawet religijnych 
czuć się powinniśmy przedewszystkiem Pola­
kami.

Pr*qgf£d polityczny.

rewolucyjną i exterm inacyjną tylko!

to! nlS.oU * J r **J » t u r SŁi  w
S  "widzi ’ . P°dt tkową siłę kra-
Pan E Ł a * - * *  “ iniatr» Dunajewskiego*. Pan Zatorski potwierdza przeto najzupełniej to
co lewica z całą świadomością fałazu swego 
podnosiła jako główny zar.nl p? ,BCiw P. 
jewskiemu, że jest ministrem skarbu dla Gałi-

Rzym d. 1. maja.
(X )  Ustawa o kolejach włosk:ch, uchwa­

lona już przez Izbę, została w niedzielę sta 
nowczo zatwierdzoną przez Benat. Przy taj- 
nem głosowaniu nad jej całością, na 149 sena­
torów, 113 oświadczyło się za nią a 36 prze­
ciwko niej. Nazajutrz podpisana była przez 
króla i ukazała się w Gazeetta nfficiale.

Izba poselska otworzyła się w poniedzia­
łek. Rozpoczęły się w niej rozprawy o mary­
narce kupieckiej. Na wezorajszem z&ś posie- 
dzenitt p. Mancini, minister spraw zagranica- 
nych, który, jak już wam mówiłem, jest mocno 
zakłopotany wojną mającą lada chwila wy­

Lwów dnia 6. maja.
(Odmowaa odpowiedz mlifstarstwa skarbn w spra­
wi* uwolnienia od opłat potyczki krajowej na bu­
dowo konzar. Zakaz nntlMzczenia w saUoh szkol­
nych obrasów nieodpowiednich. — Ruch przedwy­
borczy w Przedlitawli. Wycieczki przeciwko Po­
lakom na zgroaadzaniaoh przedwyborczych. — Gro 
madne wydalanie obywateli królestwa Polakiego z 
Prns Wschodniok i Zachodnich. Interpelacja w tej 

aprawie w sejmie praskim).
Półnrzędowy korespondent Ozisu ze Lwo­

wa donosi o oznajmienia m inisterstwa skarbu, 
źe jest rzeczą niemożliwą wyjednać uwolnienie 
od opłat skarbowych dla pożyczki krajowej w 
sumie 120.000 złr., która służyć ma na udziele­
nie zaliczek gminom, budującym koszary. T ru ­
dności mają być zasadniczej natury, wszystkie 
bowiem podobno tego rodzaju żądania minister­
stwo skarbn odrzuca z wyjątkiem pożyczek, 
których celem jest usunięcie niedostatku, t. j. 
pożyczek głodowych.

Rzeczony korespondent pisze dalej:
.Donosiłem przed kilkn tygodniami, ie w 

pewnej szkole ludowej inspektor zastał na ścia­
nie między innemi obrazami, które mimo cha- 
raktern historycznego nie zostają w żadnym 
związku z celami nauki, tak ie  i takie, które 
wprost szkodliwe są dla młodzieży szkolnej po 
WBiach. Odnosi się to mianowicie do rozesłane­
go, formalnie wciskanego ludowi portretu Iwa-

Wiązanka konwalij.
( O b ra zek  0 b yc ia )  

prsez
M a r j ę  B a r t u ś .

(Ciąg dalszy.)

Słowa te wbiły mi m  "  
palone gwoździe. Diihd uma-ł. Po j ł
ojciec, matka i czw oro  mego rc^dzeńst’w . 
spłonął w przypadkowym pożarze... i po 
•am jakby palcem Bożym wskazany y 
pokutę i

Żyję też j*k widzisz w ubóstwie, pracy i

C*y zapomniała o Janku? czy była szczę­
śliwą, któż wie! Kto ją kiedy o to zapytał < 
Była dobrą żoną i matką, nie skarżyła się ni­
gdy, chyba jak dawniej, siedząc na przyzbie,

pieśni^edy f  ^  jedyna jej pociecha, siadał u 
nóg jej, patrzał w nią jak w tęczę, słuchał i 
Błnchał... a potem te same dnmki wygrywał na 
skrzypkach swoich... ale tak dziwnie wypięknio­
ne, ze Hafla zdumiona, mówiła:

— Zdaje się, że takie same, a przecie nie 
takie

I posyłała skryte westchnienia w świat 
daleki.

samotności. Nie wolno mi pragnąć niczego, m- 
®«yjej doli wiązać z moją dolą , nigdzie staleJ z moją ? —o
przebywać i od nikogo być kochanym •
b0 cói„*®bac* mi t0’ coś w y c ie rp ią  przezemnie.
bacz j j ,  winien, żem cię pokochał? -7  P f*®
wrócę! zdrowa, pójdę ztąd i nigdy ni

częła^p®* *lnehając drżała jak listek i po-
iRtotę. Jan.w **• niego jak na jakąś wyższą 
epął ku niei ^ , t a ł* * e 8tchnął ciężko i wycią- 
pi0r»i, szepcąc Dziewczyna upadła na jego 

-  Oj J a n tn  , . “ rdecznego płaczu :
J Jan ku! ,aech ci Bóg przebaczył

Ołeksa, dopiąwszy swego, czuł się dumnym 
i szczęśliwym, jak nikt z gromady. Bo i czegóż 
mu dziś brakowało? Był djakiem i „profeso 
rem** — miał ładną i bogatą żonę, protektora 
w księdzu i niezliczone grono przyjaciół.

Pnścił przeto wodze bujnej zawsze fantazji, 
i zasiadłszy w karczmie na presydjalnem krze­
śle, pił i poił drugich lub perorował w kwe- 
stjach politycznych, przeważnie dotyczących 
„Rusyniw i Lacniw *

Do karczmy więc powoli zaczęło się prze­
nosić i wiano Halli.

S n a  DPrX,b^ t k*P^ ? ó t? i’ *  ***** 8xeroki

^  ajak* Ołefc*y “  1 swego, została

Dwanaście la t minęło.
Pewnego jesiennego wieczora po zbiorach, 

gospodarze jak zwykle siedzieli w karczmie 
..."  bialinzku a gosnodvnie z kadzielą za pa-

gospodarze jak zwykle siedzieli w karczmie 
nrzv kieliszku a gospodynie z kądzielą za pa­

na przyzbach w towarzystwie sąsiadek. 
Chłopaki wiejskie zwyczajem swoim bawili się 

i hałaśliwie na gościńcn, nsiłując
Chłopaki wiejskie zwyczajem Bwoim bawin się 
ochoczo i hałaśliwie na gościńcu, nsiłując do 
zabaw swoich wciągnąć także milczącego i jak

*WylW łaśn^rozpoczęli gonitwę, której metą
VTl*ou*« r iriataffn drZBWa. łdV

poprzedzony z&jadłem psów szczekaniem, na 
ścieżce wiodącej do gościńca, ukaaał się niezna­
jomy dziad. Z pod siwopłowej, zarosłej brody 
i takichże skołtnniowych włosów, spadających 
na ramiona, niepodobna piawie było dojrzeć je- 
go oblicza i odgadnąć wieku. Okryty był jak 
zwyczajnie dziad, łachmanami, a czerwone wy­
pieczone plamy na poliezkuch 1 nosie zdradzały
sinntny nałóg.

Przez plecy przewieszone n. ał zwyczajne 
sakwy zwane tam „besahami“, w ręku kij gru­
bo okuty, którym się podpierał, chociaż krok 
jego silny i pewny nie zdradzał starości.

Chłopaki nrzerwali gonitwę, ciekawie nań 
spoglądając, a po chwili, idąc z . popędem rozi- 
g r a n e i  i  n i g d y  niekrępowanej swawoli, poczęli
S  t **k*4' 4»k"-
czliwie.

— Patrzcie! ,did.“
— A zkąd wy?
— A gdzie idziecie? B
— Ho, ho! jakie p e ł n e  .besany.
— A co tam niesiecie?
— Knysze z did’c%ego wesela?... ) — wy 

krzyknął jakiś dowcipniś, na co towarzysze 
głośnym wybuchnęli śmiechem, skacząc coraz 
zawzięciej koło dziada i wołając:

— Didu, dajże i nam!
Dziad milczał, idąc coraz wolniej 1 smutno 

jakoś spoglądając uarozipaną trzódke, co bar­
dziej jeszcze zdawało <ńę rozdrażniać m yc
opryszków: „

— Hej didu... nie słyszysz?
— On gadać nie umie!...
— Tizeba mu gębę rozwiązać — wykrzy

* D id  dziad — a difczt wesile, diabelskie
wesele.

knął dowcipniś i odskoczywszy kilka kroków, 
cisnął ostrym kamykiem w twarz dziada, tak
silnie, że ten jęknął a na brodę spadło kilka 
kropel krwi...

Młode brytany, bynajmniej tem niezmie- 
szane, podniosły śmiech i wrzawę ogromną. 
Wtem jakiś głos silny i czysty nakazał milczę 
nie, a wśród gromadki, górujący nad wszystki­
mi wzrostem i siłą, stanął nasępiony Łeś.

— Cicho i precz ztąd ! — zawołał 7. naka­
zującym giestem, a jak za ukazaniem laseczki 
poskramiacza, dzikie te zwierzęta zamilkły i 
odstąpiły.

Leś wyższością fizyczną i moralną miał 
nad nimi przewagę wyższej istoty.

Przystąpił do dziada i przemówił ze współ­
czuciem :

— Nie bójcie się dziadku, u nas nie wszy­
scy tacy.

A silną ręką powstrzymując chwiejącego 
się, dodał:

— Wy słaby i skaleczony, chodźcie ze mną 
do naszej chaty.

Ale dziad chwiejąc się nie ruszał się z miejsca. 
Ręką wychudłą przyciskał tylko czoło, z które­
go krople krwi sączyły się przez palce. Okiem 
zaś zdumionem i jakby olśnionem, patrzał na 
Lesia, jak na cndowne zjawisko.

— Chodźcie, powtórzył chłopiec.
Na ten głos, dziad zadrżał jeszcze silniej. 

Nagłym ruchem uwolnił się z rąk  młodego obroń- 
ey, spuścił ku ziemi oczy, z których dwie grube 
łzy popłynęły po policzkach i szepnął cicho:

— Dziękuję... nie pójdę do waszej chaty... 
Do karczmy chodźmy... do karczmy 1

Łeś westchnął, lecz widząc, że dziad ciągle 
drży i słania się, wspierając poprowadził go do

k a rc im y , b l i ie ie j  is to tn ie  w  te j ch w ili, l i ż  c h a ta  
je g o  ro d sicó w .

W karczmie, jak zwykle, rozparty na ławie 
rej wodził Ołeksa, a w koło niego majętniejsi 
„gazdowie" pijąc słuchali światłych słów peda­
goga i amfitrjona-.. Gdy dziad wspierany przez 
Lesia stanął w progu, nikt nie zwrócił ua niego 
uwagi. On za to badawczo spojrzał po zgroma­
dzeniu, a z pod brwi jego nawisłych łysnęło 
coś jak błyskawicą, gdy obaczył śmiejącego się 
głośno w tej chwili, rumianego i podpasłego 
Ołeksę.

— To twój ojciec? — zapytał nagle Lesia 
po polsku.

— Mój, a zkąd wiecie? — rzekł zdumiony 
chłopiec również po polska.

— Zkąd?... dziwnym głosem szepnął dziad. 
OtL. tak mi się widzi, bo... podobny do ciebie!

I  zaśmiał się głuchym urwanym śmiechem.
— E j! chyba nie, didusit — odparł Leś — 

wrayscy mówią, że ani troehę.
Dziad znowu spojrzał na niego jakby łzą 

zaszłemi oczyma, poczem żywo przystąpiwszy 
do szynkwasu — zaw ołał: J

— Hej żydzie! wódki! a mocnej!
I  rzucił niedbale na stół srebrny pieniądz. 
Ton rozkazujący 1 pokaźny pieniądz zwró­

ciły uwagę wieśniaków ua dziada
— Jak ijś hordyj did! rzekł jeden.

1 hroszy maje, dodał drugi,
r w i . H ’ psiąwiara! ^konkludow ał Ołeksa.

ń* u 8łkl,em wychylił podana przez ży-
1 i A b j  ’* * #  * »  w ait •res*ty 1 ująwszy się w boki, wyzy­

wająco spoglądał po otoczeniu.
(C. d. n.)

Hi,



aa Nanaowicza. Z powoła tego specjalnego wy­
padku Bada szkolna krajowa wydała jeneralne 
rozporządzenie do wszystkich okręgowych Rad 
szkolnych, aby w lokalu szkoły ludowej nits 
znajdowały się oprócz wizerunków świętych i 
portretu c6saiski6go, żadne obrazy, niezostające 
vr związku z celami nauki.**

Z dwa stron równocześnie dochodzą nas 
wiadomości, ie  w rucha wyborczym w niemie­
ckich prowincjach Austrji przejawia się -  po­
dobno nie po raz pierwszy, ale po raz pierw­
szy tak  dosadnie — rozgoryczenie przeciwko 
delegacji polskiej w Radzie państwa, dochodzą­
ce do rozjątrzenia i naj wyższej nienawiści, k tó­
ra z reprezentacji naszej w Wiedniu przenosić 
się już poczyna na cały nasz kraj, ba, na cały 
naród polski!

Areną podobnych wystąpień przeciwko nam 
w ducha zajadłej nienawiści był w niedilelę 
Grac, w poniedziałek Wiedeń. W Graca wiec 
niemiecko - narodowy uchwala manifest wybór 
czy, w którym m iędiy innemi p wiedziano, że 
pos«ami powinni być wybrani tylko icy mężo­
wie, którzy naród niemiecki bronić będą prze­
ciwko preferowaniu Słowian, a zwłaszcza p rze­
ciwko .nieszczęsnej przewadze polskich wpły­
wów !*

Na 3 rugi dzień, onegdaj, odbyło się w VII. 
okręgu Wiednia, na Nenban, zgromadzenia wy­
borców, na k tó re m — niczem sielanka gradec- 
ka — przyszło do t »kicn przecinko dju. aja 
dań, do takiej burzy, o takiej siejąc w iatr, ani 
może nawet nie mantyla nienawistna nam pra­
sa centralistyczna. Na zgromadzenia tem zda­
wał sprawę z czynności swoich poselskich i s ta ­
wiał nanowo kandydaturę dotychczasowy poseł 
W itsenburg, który, choć naiód polak: dawno 
już ocenił naleźyc»a postępowan.e pp. Eamiu- 
skiego i Kozłowskiego, sprawę ich wytoczył 
przed torum wyborców swoich i rozwiódł się 
nad mą szczegółowe, przyczem nie omieszkał 
bryzguąć potokiem obelg na „bierną Polskę. 
która dię żywi kosztem innych prowincyj.**

P. Wiesenburg oświadczył się w kwńcn za 
odłączeniem Galicji od Przedlitawii. Projekt tan 
nie zyska1 jednak uznania wśród większości wy­
borców, albowiem jeden z nich, niejan1 Rosen 
stingl, zawołał*

— Gdyby Polacy spróbowali założyć iakie 
państwo, toby zginęli mer uwolnię!

Dodać winniśmy, że dochodząca połowy li­
czby zgromadzonych mniejszość wystąpiła gorą­
co, choć godnie i poważnie, przeciwko krzykli­
wym dajcznacionałom, którzy nie doprowadziw­
szy do niczego rozejść się w końca masieli do 
domów.

W sprawie gromadnego wydalenia z Prus 
obywateli królestwa Polskiego pisze Gazeta To­
ruńska :

„Ladzie ci często od 30 lat, i dłnżej tu 
mieszkają, pożenili się, ma. ą dzieci w wojsku 
pniakiem a tzisiaj opuszczać muszą we-ystko i 
wychodzić za granicę. Niejeden nawet nie wie, 
gdzie się urodził w Królestwie, dzieckiem do 
Prus przybywszy. Zdarza się, ie  ladzie prze­
straszeni uciekają pned  ujęciem ich i pozosta­
wiają rodzinę w opuszczenia Co gorsza, w ła­
dne Msytśkie nie chcą ludziom tym dozwolić 
wstępu do k ra ju !“

Tho,ner Ztg., nieprzyjazna Polakom, przed 
stawia faktu w podobnym dnehn. Ten opłak any 
e ,an rzeczy spowodował posłów polskich wscho- 
dnio-pruskicL (bez względu na stronnictwa) i 
'.złonfców centrom do wniesienia w sejmie p ra ­
skim interpelacji.

Sprawa wyborów
d o  B a d y  M lw tw a .

Do wcuorajsiego Dziennika Polskiego pisze 
szanowny, ks. Buczka, ie  ani myśli wyrzekać 
się swej kandydatury 1 mandatu z okręgu wiel­
kiej własności R z e s z o w s k i e g o  dla innego 
jakiegoś okręgu „Mógłbym to uczynić bez nie­
wdzięczności jedynie wtedy, gdyby moi wybor­
cy z Rzeszowskiego, których zanfaniem tyle 
ia t się cieszyłem, sami odemnie tego żądali,“ 
powiadafszunowny długoletni były deputowany.

Zapewne o takiem żądaniu ani się teź śni­
ło wyborcom rzeszowskim, ale tem niemniej 
sprawa się toczy i stoi w związkn z inną mby 
ważniejszą, bo jak wiadomo, te twojego rodzaju 
rugi galicyjskie rozpoczęły sie id okręgu byłego 
deputowanego Stadnickiego Tarnów, gdzie ten­
że stracił podttawę, a przez Brzesko, iw a o- 
kręgi bocheńskie doszły do Rzeszowa i zape­
wne pójdr, (Ulej jeszcze. Dotyczyły zaś i uoty- 
czą umieszczenia pana Stadnickiego w okręgu 
Brzesko, a gJz,eholwwk pana Madeyskiego.

Dotykając dwukrotnie już tego przedmiotu, 
wyraziliśmy pi zokonanie, że zapewne bez wie 
dzy i wiadomości szanownego posła Madeyskie­
go odbywa się to rugowanie go z Brzeska, 
jkąd  był posłem do dawnej Rady państwa i 
zdobył tam sobie imię. Dziś dowiadujemy s‘ę 
niestety z autenty ;znych źródeł, że nie bez wie 
jxy  pauz Mauey&kiego to się dzieje, _e owszem 
on dobrowolnie abdykował ze swej kan lyJatu - 
ry  w Brzeskiem na rzecz p»fl* Stadnicaie^o. 
Przyjaciele go zaś tłumaczą, że wobec środków 
pana Stadnickiego niepodobna mn jest rywali 
zować z panem Madeyskim.

Na wypadek tak i godzi się zwrócić uwagę 
publiczną niezależnie od jego następstw prak­
tycznych , które stworzyły wędrowną kandy­
daturę jednej z najzdolniejszych sił naszej de­
legacji. Pan Stadnicki je s t , jak wiadomo 
csnooirierem naszej partji psendo-rządowej, pan 
Mudeyski zaś członkiem pentarchii przewodni­
czącej stronuirtwu centrum, mającemu obstaw sć 
za niezawisłością Krajowej polityki i zwalczać 
ultra-rządowe zapędy prawicy: czyi więc w 
milczącym układzie pum- jdi y takiemi osobisto­
ściami w samej nawet abdykacji bez walki pa­
na Madeyskiego nie leży o>u-aza moralności pu­
blicznej, że tak  powiemy!

Czyż mandat -pan* Madeyskiego z okręgu 
gminnego Brzeskiego opierał się na głosach 
formalnych tylko, czyi się nie opierz ' na zadnim 
głębszem zaufaniu, na żadnych zasługach, na 
żadnych związkach w okręgu ? I  czyż wszy rko 
to ma zniknąć w obec.. większych środków pana 
Stadnickiego, a  ani własne otosunki deputowa­
nego, ani stosunki jego wielbicieli i p r z y ja c ió ł  
politycznych w okręgu nic nie znaczą? Jakżeż 
odtąd mmi wyborcy mają traktować mandat 
poselski i to zaufanie, którem darzą swego wy­
brańca!... W szystko na nic wizystko nic nie 
znaczy wobec większych środków i usłużności 
prywatnej: *nj .-óżnii-a stanowisk politycznych, 
ani szacunek dla wyborców i przyjaciół -— nic 
nie znaną!

Pendant do tege rodzaju stosunku w stano­
wić tylko może powstawanie organów stronni­
ctwa 'irodka pod protekcją i natchnieniem or­
ganów wszelakiej .zawisłości".

Być może, że pan itadnieki, 'j sdąe szwo­
leżerem rządowego stronnictwa It^z zarazem 
biorący żywy ndział w interesach bankowych,

ma kolt szczególny, niezwyczajny u obcych 
szwoleżerów politycznych stroniących od spi.w  
bankowych dla środków materjalnych, być mo­
że, że pan U ideyski uległby w walce z nim, 
mimo wszelkich zalet na arenie wyborczej. Ależ 
ta  przegrana więcr by była w artą dla kraju, 
dla jego moralności politycznej i dla ozdrowie 
nia naszych stosunków, niż wszystkie nawet 
dotychczasowe pogodzenia polityerat pana Ma- 
dsyskiego, a stanowiłaby taka jego zasługę, że nie 
jeden ale dziesięć mandatów leżałoby przed nim 
gotowych po tej porażce. Kraj i wyborcy wiel 
kiej własności nie pozwoliliby na to, aby staty 
s u  tych zdolności co pan Madeyski, k tó iy  co 
tylko dał dowód wierności politycznej i chara­
kteru, miał nie wejść do przyszłej jego repre­
zentacji we Wiednia.

Czemuż, oh czemuż, pan Madeyski zamiast 
takiego tryumfu przełożył uczynić kandydaturę 
swoją wędrowną i zachwiał u publiczuośi-i wy­
obrażeni o o stałości charakteru stronnictwa, 
którego jako przewodni koryfeusz jest człon­
kiem !

(“(,) Żółkiew d. 5. maja. Burmistrz mia­
sta p. Niementowski, działając w myśl wezwa­
nia centialnego komitetu przedwy boi czego, zwo­
ła ł dzisiaj o 10. godzinie przedpołudniem w sali 
posiedzeń Rady miejskiej zgromadzenie przed­
wyborcze celt na przeprowadzenia dyskusji co do 
osoby zaproponować się mającego Kandydata na 
posła do Rady państwa z kurji mniejjzych po­
siadłości, jako też wyboru delegata do central­
nego komitatu wyborczego. Ooecni, w liczbie 
15. nznawszy się jako obszerniejszy komitet 
przedwyborczy powiatowy, wybrali ściśleiozy 
komitet wykonawczy, w skład którego weszli 
pp. Mieczysław Bużenin Mniszek ze Skwarzawy 
nowej jako przewodniczący, dr Tadeusz Nie 
mentowski i Cukier z Żółkwi, SkWarczyński, no- 
tarjnsz i Zieliński, nauczyciel kieruj, z Kuli­
kowa, Micewski z Krechowa i Starzeński z De- 
rewni.

Delegatem do centralnegu komitetu przed­
wyborczego wybiany został jednogłośnie pan 
Mieczysław Bużenin Mniszek, którego kandyda­
tura na posła do Rady pnńst wa z w i ę k s z y c h  
p o s i a d ł o ś c i  ma wszystkie widoki powodze­
nia, a to dzięki osobistym przymiotom kandy­
data. jego gruntownej znajomości stosunków e 
konomicznych, i rozlicznych potrzeb kraju, tu­
dzież gorliwemn i skutecznemu sprawow« lin 
rozmaitych obowiązków obywatelskich, zwła­
szcza w Radzie powiatowej.

Dziś popołudniu odbywa się w Drohoby­
cza ogólne zgromadzenie wyborców miejskich 
celem przedsięwzięcia wyboru komitetu miej­
scowego dla przeprowadzenia czynności przed­
wyborczej dla wyboru posła do Rady państwa 
z grapy miast Bambor-Drohobycz-Stryj. (Molw*, 
zwoła jąca wyborców na zgromadzenie, podpi­
sana jest przez p. W iktora Błaźowskiego.

Ze Złoczowa donoszą Kurjerom lwów. : W 
niedzielę ukonstytuował się Komitet dla gmin 
wiejskich. W skład jego wchodzą marszałek 
Gnoiński, zastępca marszałka Schnell, dc Jó  
zef Wesołowski, Jędrzej M azirski, Apolinary 
Jaworski, Obeiiyński i Augustynowicz Bole­
sław. Na zjazd główny wydelegowany został 
dr. Wesołowi ki.

Do komitetu z grupy miast Brudy-Złoczów 
m io tą . pp, W esołowski, Billet, Majakowski, 
Malawski i kilku innych. Zgromadzenie wy­
borcze, odbyte dnia 3. b. m., uchwaliło popie­
rać kandydaturę p. Sochora, gdyż wobec do­
minującej pozycji Brodów, żaden inny kandydat 
przejść nie może. =jt===ite

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie

„Na liczne wezwania moich przyjaciół do 
stawienia mojej Kandydatury, mam zaszczyt o- 
świadczyć, ź? nie mam zamiara ubiegać się o 
m. ndat poselski na nadchodzącą kadencję.

L im  Thom.u
Z naszej strony musimy dodać, że tak i zna­

komity, św iatły i pracy oddany przemysłowiec 
jak p. Thom, byłby wielce przydatny dla na 
szej delegacji, »zkoda przeto -'e p. Thom usu­
wa s5ę od kandydowania w którym z okręgów 
miejskich.

W Ku,jerze Lwowskim ogłuszoną została 
następująca O d e z w a  do wszystkich wyborców 
miast i miasteczek, od wyborców miasta Lwo 
wa, jakoteź i prowincji:

„Sesja Rady państwa skończona, a wybory 
do Rady państwa na nowo rozpisane.

„Wprawdzie istnieje komitet centralny, wy­
brany pizez sejm krajowy da przeprowadzenia 
wyborów, a aatem i do stawiania kandydatów. 
Nie wątpimy o wysokim patrjotyzmie i dobrych 
chęciach komitetu centi alnego w cela podnie­
sieni si dobrobyta miast i miasteczek, lecz nie da 
się zaprzeczyć, iż komitet centralny nie może 
znać z całą dokładnością stosunków i potrzeb 
naszych, a tem samem osobistości, któreby z 
temi stosunkami obznajomione, jako też z po 
trzetamu miast i miasteczek naszych, praw na 
szych skutecznie bronić i dla rękodzieł naszych 
dobrze działać mogli. Czas więc i nam ocknąć 
się i zająć szczerzą i gorliwie sprawami żywo 
nas obchodzącemi.

„Jedną najżywotniejszą, najważniejszą spra 
wą je s t :  podniesienie rękodzieł naizych i
ochrona ich przed żywiołami nam wrogiemi.

„Do tego iąźyć to cel, to zadanie nasze !
„Przeszła kadencja Rady państwa dała nam 

ustawę pizemysłową, dała nam w myśl tejże 
inspektorów przemysłowych, lecz w niczem nie 
zapobiegła wyzyskiwaniu nas i szkodzeniu nam 
przez przekupniów, handlarzy, bazary, tande-
c.arzy i domokrążców obremi towarami, wy­
wierających zgubny wpływ na rozwój przemy­
słu, a tem samem upadek tnaterj&lny miast i 
m iasteczek; a dodawszy do trgo, iż w rozmaity 
sposób ustawa U  yrzez władzę oywa interpre­
towaną, jak to miało miejsce w Stryjn i w Zło­
czowie, gdzie wydawano karty  przemysłowe na 
murarstwo ludziom niefachowym na podstawie 
jodynie świadectw przez urzędników magistra- 
tualnych wystawionych, przyjdziemy do prze 
konania, u  siało się to z przyczyny, ie  w Ra­
dzie państwa nie było ludzi, którzyby ze sta­
nowiska praktycznego rzecz na korzyść ręko­
dzieł, a em samem miast i miasteczea przed­
staw ić byli mogli. ,

„Aby więc osiągnąć cel tj. aby rzeczywi­
ście korzystnie w pijuąć na rozwój przemysłu i 
rękodzieł krajowych, potrzeba byśmy przy na­
stępujących Wybór* h do B*dy państwa wy­
słali do tejże takich delegatów, którzyby po­
siadali' albo fachowe zrozumienie lub tak  byli 
ze stosunkami przemysłowemi obeznani, iżby z 
całą stanowczością praw naszych bropili i po­
trafili posiadać nasze zaufanie.

„w  tym celu wzajemne porozumienie się

est koniecznie pouzebnem i dlatego upraszamy 
WP. byście w dotyczących okręgach wybor­
czych z mi.-it i miasteczek, wpłynęli na zawią­
zanie komitetu miejscowego, któryby wybrał 
jednego delegata i tegoż n i walne zgromadze­
nie delegatów we Lwowie d. 14, maja b. r. od­
być się mające wysłał, o to w myśl uchwały 
Zgromadzenia wyborców rękodzielników i p rze­
mysłowców lwowskich d. 3. maja odbytego w 
skutek ogólnych życzeń wyborców rękodzielni­
ków z oki ęgów Sokalskiego, Tarnopolskiego 
Kołomyjskiego, ńniatyńskiogu, Krakowskiego, 
Tarnowskiego, z miast Przemyśla, Gródka, tn 
dzież okręgu Drohobyckiego i Stryjskiego.

„Głównym :elem Zgrom idzania delegatów 
d. 14. maja, będzie omówienie, jakich t :andyda 
tów z prowincji, z miast i miasteczek wypada 
nam przedstawić centralnemu komitetowi, tu 
dzież wybranie delegatów, z którymi wspólnie 
mają duiał«<! okręgi wyborcze miast i m iaste­
czek, a z których dwóch jako rzeczników okrę 
gów wyborczych miejskich centralny komitet do 
swego grona powołać zechce.

„Czas ja i  wii-lti, by przemysłowcy, ręko­
dzielnicy i w ogóle wyborcy z miast i miaste­
czek mieli w Rtfdzie państwa reprezentantów, 
ale tych e“z(zerych i gorliwych obrońców praw, 
słnsrności i Łprawibdliwości, tych wytrwałych 
bojowników, którz, nie rozumieją, co to jest z 
r*acu walki się cofać, którzy nr. będą dla sie­
bie zdobywać s y u e k u r i s t a n o w i s k ,  ale 
główni- czuwać nad podniesieniem miast i mia­
steczek. D atego nie wątpimy, iż p»uowie dele­
gaci z całeg" kraju i  okręgów miejskich staną 
jak ieden mąż d. 14. maja we Lwowie o godzi­
nie 3. w sali ratuszowej, a tem samem dadzą 
dowód szczerego zainteresowania się sp raną  
krajową Lwów d. 5. maja 1885. Michał Wali 
chiewicz. Stanisław Ńiemczynowski.“

Podpisan na tej odezwie należeli do owego 
zebrania rękodzielników lwowskich, które w n -  
cznicę Konstytucji Trzeciego maja „przeszło do 
porządku dzunnego r.ad Gazetcj, Narodowy* — jak 
z tryumfem obwieścił swoim chlebodawcom or­
gan „lokajalnu ci.“ Nie jesteśmy dziećmi, abyś 
my się martwili „zapaleniem rzepy w polu“— i 
nie przechodzimy do porządku dziennego uad tą  
odezwą podpisanych. Powtarzamy ja  w całej 
rozciągłości — z wszystkiemi niewłauci wościa- 
mi, z wszystkiemi mył kam , którebyśmy wręcz 
jako zmyślenie napiętnować masieli, gdybyśmy 
od obu podpisanych na tej odezwie wymagać 
mogli znajomości spraw parlamentarnych.

I  tak niewłaściwie twierdzi odezw a, że 
komitet centralny wybrany został p r z s z  s e j m 
do przeprowadzenia wyborów, a z a t e m  i do 
s t a w i a n i *  k a n d y d a t u r .  Jedno i drugie 
twierdzboie jest mylne. Nie sejm wybierał, ale 
polskie Koło sejmowe — jest to wybór prywa 
tny s nie urzędowy. Zaś co do kandydatów, 
powiada §. 10. ucLwały sejmowego Koła poi 
skiego z d. 19. października r. z., że „miejeco 
we Komitety przedwjrborcze przedstawiają cen­
tralnemu komitetowi (oddziałowi jego krakow­
skiemu lub lwowskiemu) kandydatów dla wy­
borów z mniejszej posiadłości, a kandydat* w 
z miast podają do jego wiadomości*1 —  s w §. 
11. wyraźnie powiedziano, że Komitet centralny 
„ z a t w i e r d ź ,  aandydatów poselskich dla o 
kręgów wiejskich'i o g ł a s z a  kandydatów po 
selskich dla miast**. A z a t e m  komitet cen 
tralny n i e  s t a w i a  kandydatów!

Pp. au to ro w i odezwy żle uczynili, prze­
chodząc nad G-ozefą Nar. „do porządku dzień 
negu% bo gdyby-ją czytali, to byliby w niej 
znaleźli powtórzoną przed tygodniem ową u 
chnałę polskiego Koła sejmowego z d. 19 p& 
ździernika, ko rą utworzony został centralny 
komitet wyoorczy, i nie byliby popełnili takich 
■ieałaściwości i mył«k.

Gdyby pp aatorow.e o iezwy zn-li przebieg 
sprawy przemysłowej w 'Radzie państwa, me 
ty liby wystąpili - z taką bundiuczną a krzyw ­
dzącą w najwyższym stopnia apostrofą, zawartą 
w ostatrim  ustępie odezwy. Cokolwiekby za­
rzucać chciano naszej ostatniej delegacji — to 
tylko skrajna niewi&domość sprawy może wojo­
wać jrzbciw niej la r  zutem ynelm  i stano­
wisk, cofaniem się z placu Wtlki, brakiem po­
jęcia szczerości, słuszności itd o d n o ś n i e  do  
s p r a w y  p r z e m y s ł o w e j .  Owszem naraża­
jąc się wobec rządu i lewicy, z niezłomną s ta ­
łością a fla wet uporczywością, wymową, pracą 
i znajomością rzeczy polscy członkowie komisji 
przemysłowej Izby posłów, pp. Bil;ński, Cha­
miec, MierosZuwski itd. wywalczyli w ncbwalo 
nych i sankcjonowanych dotąd działach ustawy 
przemysłowej to właśnie, co rękodzielnicy w 
nich tak  wysoko cenią. W całej delegacji, a 
zwłaszcza w jej członkach komisji przemysło 
wej tylko uczucie politowania n^d niewiadomo- 
ścią autorów odezwy badiić może ta apostrofa.

Przeciw zwołaniu wiecu rękodzielników i 
przemysłowców, jak odezwa proponuje, nietylko 
nic niemamy, ale owszem pragniemy, aby wiec 
był jak najliczniejszy, będąc przekonani, że na 
mm obok pieczy spraw rękodzielniczych i prze­
mysłowych, wyióko będz e postawiony sztandar 
sprawy powszechnej kraju  i narodu.

Nic też niemamy przeciw temu, aby komi­
tet centralny wezwał delegatów, o jakich ode­
zwa wspomina, jeżeli dla lepszego przeprowa­
dzenia akcji wyborczej uzna za potrzebne, obok 
oglądania się na przepisane konstytucją knrje 
i okręgi wyborcze, oglądać się iakżo nu po­
szczególne warstwy społeczeństwa.

Sekretny okólnik.
Kijowski jenerał-gubernator Drenteln roze­

słał, jak donosi Dziennik Potnaisk., do preze 
sów sądów okręgowych okólnik sekretny treści 
następującej •

„Rriient starszy jednego z okięgowyeh są. 
dó w w południowo zacko inira kraju napotkał 
trudności przy rozstrzygnięciu awestji, jakie mia­
nowicie świadectwa ca na tycie w południowo- 
zachodnim kraj a posiadłości ziemskiej udzielone 
wyjątkowo od prawa ■ dni* 10 grudnia 1865 
roku uważać należy za ta -iie, któr. straciły siłę 
obowiązującą w skutek nkazn rządzącego sena­
tu z dnia 26 stycznia rb.

W odpowiedzi na to zakomunikowałem, że 
wedłng sensu właściwego żornalu komitetu mi­
nistrów, który otrzymał potwierdzenie najwyż­
sze, lecz nie jest przeznaczony do o g ł o s z e n i a  
zawierające się w nim * opi , ‘lkowane w ukazie 
ssra tu  rządzącego i  dnia 2f  stycznia 1885 r. 
prawidła o przyznania nieważności świadectw 
takowych rozszerzać się ma

a) u* te osoby pochodzenia polskiego, które 
dotychczas na mocy osobnego najwyższego roz­
porządzenia wyjęte zostały z pod działania pra­
wa z dnia 10 gendnia 1*65 r. -  i

b) na wszystkie osoby pochodzenia n ie  ro­
syjskiego.

Dla tego też wszystkie świadectwa wyda­
ne dotychczas &) osobom polskiego pochodzenia 
wyjętym z pod działania prawa z d. 10. grn-

M,nia L865, b) cnd3eziemcom, c) wychodźcom z 
przywiślańskiegc kraju (pochodzenia nie uni- 
ckiego), nie przypisanym do gmin miejscowych, 
il) tym niemieckim kolonistom, którzy przyjęli 
poddaństwo rosyjskie i zostali przypisani do 
gmin mieszczańskich lnb włościańskich, i e) 
Czechom, powiuny być uważane jako tak ie , 
k t ó r e  s t r a c i ł y  m o c ,  a osoby posiadające 
takie świadectwa uważać należy za nis mające 
prawa do nabycia w kraju południowo zacho 
dnim posiadłości ziemskiej.

Prócz tego niestóre św adectwa wydane * 
okresie dwudziestoletnim od 1865 do 1885 r. 
przez ministerstwo dóbr państwowych (dome 
nów) i jenerał gubernatorów nie mogą być u- 
znane w zupełności za odpowiadające żąd&uiu 
ś c i s ł e m u  o p o c h o d z e n i u  r o s y j  
s k i e m osoby, pragnącej nabyć w południowo 
zachodnim kraju majątek na własność wadłag 
zapatrywania się komitetu ministrów sankcjo­
nowanego przez monarchę d. 27. grudnia 1884.

Dla uniknięcia zatem w praktyce jakich 
kolwiek nieporozumień i powątpiewań w tym 
względzie, odniosłem się do ministra spraw we­
wnętrznych w tym celu, ażeby jeżeli w notar­
iacie, znajdującym się w obrębie pańskim, na 
potkały się trudności podobnego rodzaju, Usta­
nowione zostało w praktyce jednostajne zasfó- 
sowanie źnrnalu komitetu ministrów, który sank­
cjonowany został przez władzę najwyższą d. 
27. grudnia 1884.

Za obowiązek uważam dodać, że aznanem 
zostało przez rząd za rzecz możliwa, odstąpić 
od zastosowania tego prawa w praktyce tylko 
w stosunku do tych onób pochodzenia polskie­
go, które zamieszkują w południowo-zachodnim 
kraju na prawie czyuszcwem i to w takim ty l­
ko razie, jeżeli osoby te objawią chęć nabycia 
na własność tych mianowicie ucząstck, które 
znajdują się w ich sukc-syjnem posiadaniu na 
prawie czynszowem, gdyż podobną drogą ułatwi 
się ^  praktyce urzeczywistnienie projektowane­
go przez rząd urządzenia bytu czynszowników 
przez nłatwisn*e im nabywania ncząstek tako­
wych na prawie wykupu.

We wypadku tym tak świadectwa jnź <ry- 
dane przezeń nie, ja& i te, które będą się wy­
dawały nadal, zawierają i zawierać będą ścisłe 
określenie tak  samej miejscowości, w której 
znajduje się ucząstka ziemi, jak jej obszary

Swiadoctwa takowe nważać należy za ma­
jące moc obowiązującą i po w ylaniu prawa z
d. 27. grudnia 1884 r.**

Z okólnika przytoczonego widzimy, że pod 
daui rosyjscy ulegają nietylko prawom opubli- 
ko .r&nym, lecz że są i takie prawa, które mają 
moc obowiązującą, chociaż nie zostały ogło­
szone.

Powtóre, że nietylko Polacy, lecz nawet i 
cudzoziemcy, którzy przyjęli już poddaństwo 
rosyjskie, nie mogą nabywać posiadłości ziem­
skiej na Litwie i Rusi, ćfióciaż ukaz grudniowy 
nic o tem nie wspomina.

Po trzecie, że Czesi, koloniści, nawot ci, 
którzy przyjęli poddaństwo rosyjskie w rzeko­
mo słowi&ńskiem państwie, nie mogą nabywać 
majątkó w

Wreszcie po czwarte, że nawet pochodzenie 
rosyjskie nie dajo jeszcze prawa do nabywania 
majątków, gdyż, jak objaśnia okólnik Dientel 
na, może nie być ściśle rosyjskiem.

Prawo to skierowane i przeciw osobom na­
rodowości małorusińskiej. Jednocześnie z prze 
ładowaniem  poloniżmu w Rosji zwykle rozpo­
czyna się represja przeciw elem entow i małora 
sińskiemu. Ostatnie liczne rozporządzenia ty­
czące się uabywama majątków potwierdzają to 
w zupełności. Jedni tylko czynszowuicy mzią 
prawo nabywania tych ucząstek, które znajdują 
się w ich posiaćauin z zastrzeżeniem, ieieli na 
to uzyskają pozwolenie jenerał - gubernatora. 
Czyuazowoicy tacy są przypisani do gmin wło­
ściańskich. podlegają władzy wójtów gmmnrch 
i znajdują się w stadjum przechoduwęm. Tek, 
że rząd może nie bez podstawy jest zdania, że 
się zleją zupełnie z włościaństwtm i stracą 
wszelką cechę polskości.

Prócz tego i włościanie kupując ziemię, 
muszą się wykazywać świadectwami władz ad 
ministracyjnych, że posiadają ich zezwolenie na 
hnpno ziemi, a to rzekomo w tym cela, aby ich 
rosyjskie pochodzenie było niewątpliwem.

C> to znaczy przy opłakanej korupcji, wia­
doma aż nadto dobrze.

Kronika niejsan i laDltjscora.
Lwów dnia 6. maia

* a taa  jaswifaiTza. Ofeisrwatorjun assojy poll- 
taihskznsj ( lep s i:

Deszcr padał przerwami, opad jego na dobę 
wynosił do godziry 8. datslaj i  ram  16,6 mm 
Średnia temperatura dni. była 12,°,, najwyższa 
18,0i( n&jniieza dsisiaj a rana 10, °„ C.

Pray wietrze SW i średniej temperaturze dnia 
około 1 2 / C. przeważnie pochmurno, powietrse 
nadmiernie wilgotne, deszczi przerwami. Zachodzi 
obuwa dlnzizej niepogody, a prawdopodobnie na 
st^pi z podniesieniem się barometru obniżenie tem­
peratury

* P. Ludwik Rawicz Ro|ak, dyrektor gaiicyj 
i,l lej Tabnli krajowej obsbodzi dzisiaj 40 1 e-1 n i 
J u b i l e u s z  swojej siatbj i syto ;rej — nietylko 
prawy urzędnik, sle oraz zasłużony badacz na polu 
archeologii a w sscsególcoSot heraldyki polskiej, 
prsez wiele lat kierownik ArcLiwnin starożytnych 
akt5w grodzkich i ziemtklch Et ■> czypo ipoSit, j Poi- 
ski.j (zostającego obecnie pod zarządem Wydziału 
krajowego), członek Wydziału krajowego, lwow­
skiego Towarsystwa archeologicznego, osłonę , ko­
misji archeolngicznej w Kijowie, do kłórej wraz z 
śp. B elowskim powołany zoitał, tndsież były 
kretara lwowskiej Izby notarialnej. Starość jesz 
cza ani się tknęli, sacnego jnbdata, mimo tyln I_t 
służby i pracy jego. Daj mu Boża jeszcze iłngle 
iata przesyć w tej męzkiei świeżości zdrowia i 
ducha!

* Intronizacje kc, metropolity. W uzupełnie­
nia Yozorajisego epien, wypada nam ty lko  powtó­
rzyć, ż<* caremonie koiciblne odbyły się ściśle podług 
prsepisanego rytuału. U wrót cerkwi św. Jura wy­
chowanki instytutu Bazylianek, powitały ks. metro­
politę, sypiąc kwiaty. — W świątyni znajdowali 
się jaż; marszałek krajowy dr Zyblikiewhsz, człon­
kowie Wydi. krajowogo JE . Smrlka i Władysław 
hr. Badeni, poseł Dawid Abrahamowioz, JE. namie­
stnik Zaleski, radcy namiestnictwa, oraz profesoro­
wie nniweisytetn.

Po zajęełn miejsc przez ks n.cybisknpć w Mo­
rawskiego 1 Iesakowiosa i ks. biiknpa Pafossi me* 
tropelłta rozpoczął naooźeńetwo, w czasie którego 
ks. Karaezewskl, kanelers konsystorj ilny, odazy<ał 
bnlle papieską po taolnie, a ki kanonik £f’ fodzlokl 
wygłesił ją z ambony w języka rnskim, — Nastą­
piła potem ceremonia przywdziania ss it i wrąoze- 
nia Insygniów motropollfcalnyeh; kz arcykisLnp lisa- 
kowicz nałożył ks. metropolicie palinsz. Na ęrse- 
mo i powitalną Kn>tonsa kapituły kz Pletrnsze-

wloza, odpowiedział aroypasterz, podnosząc jedaość 
cerkn I rnskiej z kościołem rzymskim.

Po nkofiezeniu oeremonij kośeielnyeh, wyszedł 
ks. metropolita w asystencji duchowieństwa na 
balkon i ndzielit zgromadienemn indowi błogosła­
wieństwo.

* in teresow ana raklama. Tutejszy organ 
lokajalay nazywa „najnieprzyzwoitsrym sposobem** 
„inwektywą1* ujawnienie przez nas ścisłego związkn, 
jaki zachodzi pomiędzy pismem tygodniowem Głos 
polityczny, głossącem się organem „środka* i jego 
redaktorem i wydawcą a tutejszym lokajalnyu or­
ganem. Więcej uie a nic jak osytelniey sobie ła­
two przypomną, nie powiedzieliśmy o tygodnikn 
krakowskim, wspominając o jego wyohodzenin. Or­
gan tutejszy dodaje wprawdzie przez własny wy­
wód logiczny, że oświadczamy, iż z tem pismem 
nie chcemy wchodzić w stosunki żadne, aleśmy tego 
uie powiedzieli. Organ lokajainy nie zaniedbuje 
bo też okoliczności, aby swemn pomocnikowi nezy- 
nić reklamę nawet ze wzmianki naszej i własnych 
przekręcań wykrzykują^: „Inwektywy Gas. Nar. 
podniosą tylko w opinii publicznej znaczenie kra­
kowskiego pisma i obudzą dla nisgo sympstję** jak 
gdzie i jak jakiej opinii, dzięki Bogn! dodamy.

Co do stanowiska naszego względem t. z. stron­
nictwa centrum, to ono jik  i do wszystkich inuyoh 
stronulolw krajowych, leży szeroko rozłożone przzl 
oczami pablićznośel na weuystkieh niemal szpal­
tach n&izego dziennika, a rywalizować a alklm me 
potrzebujemy i zmieniać się też one jedynie może 
w miarę zmiany p litycznej natnry tych strou- 
nictw dla krajn.

* Składki na pomnik ś. p. dr. Tad. Znlińskie- 
go. Dalszy ciąg spisu osób, które nadesłały należ] - 
tości aa dzieło o „Życin i pracach Duchińskiego' : 
pp. AozKiewioz z Romanowa, Aywas z Jasionowa, 
Brzankiewia* z ChorostKo^a, BndzlUski z Hrymi- 
dowa, Bohdanowicz a Uatijowio, ks. Białkowski z 
Kopeczyaiee, ks. Babik z Rożniatowa, Burzyński z 
Uhrynowa, Chent z Podwysokiej, Ctemirakl a Kil­
aka, 0*eński z itohacsyna, Czajkowski z Luczyo, 
Cielecki i  Porehowj, Duniewics z Widaozs,, dr. Dę­
bicki z Kołomyi, Dydyński z Krzemiesnej, kz Drą- 
giewicz z Obertyna. ka. Fi|ałkoweki z Dawidowa, 
Flcehner z Jasienia, dr. Filipowicz z Sokala, Fe­
dorowicz z Klebanówki, Grocholski z Oserdewa, 
Gołębski z Pilawy, Gottlieb ■ Dołhomośoiek, Gnoiń­
ski z Krosna, Hordyóiki a Borszezow., Hnbioki z 
Oiy lowa, H rolyński a Kossowa, Ibjańaki z Jaro­
sławia, Jatkrw^ki z Kopeozynieo, Józefowios z Pi- 
łatkowiec, Jasiński z Zshajpola, ks. Jachimowski z 
Koropca, Kotarski z Kijkowa, dr. Kwiatkowski ze 
Stanisławowa, Kraus z Sokala, Krsyiztefewioz z 
Mądzelówki, Krzocznnowics z Łeiieoaaik, Krsysc- 
tcfov icz % Kornicza, Kęplicz i  Romanowego sioła, 
Kierjki z Dobromirki, Lewandowski a Bełżca, Le­
nartowicz z Koroćeaki, br. Lew&rtowski z Myse- 
nic, Lewicki z Koniuszek, Łsdańeki ze Zwichla, 
Muchnaoki z t Stanisławowa, Miazga z Czzrmszy, 
Mysłowski z Koropca, Morawski z urzeohowa, Mi­
cewski z Tnczap, k«_ Mandyi zewski z Nadwómy, 
Moaiewicz z Hodowa, Mieczkowski z Torpiłówki, 
Machnowski z Zuszyo, Nikorowlez z Ulwówka, Neu- 
bnrg z Obertyna, OLzewiki z Sietnisy, Olszewski 
z Rzepienika, hr. Potoeki z Marjampola, Postrnski 
z Wojnilowa, Poeócbowski z Szumańkowiee, ks. 
Porgts z Gnmnlsk, Petrowicz z Irzybówki, Prze- 
drzymier^ki z Sierakowice, Pietrnska i  Risra, Pn- 
chalski z Dworzec, Piotrowski ze Strzałko wiec, 
Passakas z Witllówki, Rodakowski z Swlsternik, 
kadroff z Szwcjkowiee, ks. Radziszewski a Kaoza- 
nówkl, ł&osinkiewlo m Saesytowiec, Sm złoweki Z 
Radek, ks. SUsicki z Krzywczy, Skąpski z Jasi- 
czowa Szeliskl z B horaJ szao. StarozewcU z Uln- 
cza, Srarzewikl z Podhorzec, ks. Smoliński z Do- 
mosławie/Skrzystcyreki % Ch irtmowiea, ks. Sknr- 
,ii z Risohanowiec, ks. Sawa z Tłumacza, Siwic 
ki z Cienlawy, Schzeil z Firlejówkl, ks. dzydtow- 
ski z Suromi: jssczyzry, kr Ś eroznlk z Medynl, 
Tabaczyński z Wróblowic, Tonżyński z Krasiczy­
na. Urbański z Dabrosina, Ujejski z Pawłowa, Wi­
śniewska z Kossowe, Wiśniewski z Knjeza, Wi­
śniewski z Clemlerzyniee, Wasilkowski a Piegzo­
wie, •Jojuarowakl z Okna, Zawistowbki z Kupczy- 
niec, Zywieki z Baryozki.

Naddatki nadesłali: pp. br. Goteehowski z 
Łisiasza 70 oent., Kopczvński z Roznoosyniee 1 
zł. 70 ct., Piotrowska ze Skowiat/aa 1 zł., Pa- 
wiikowski z Siedlisk 1 zł., Szel.ski z Chodzę *owa 
1 sł., ks. biek. Sołecki 3 zł 70 o , k*. Tareryński 
z llagierowa 70 ct., Wybrcnowekl Leonojniz 70 c t , 
Wasilewski Tad. z Sienkowa 4 zł., iarowskd z My­
szkowa 70 ct.

" Klio l i i  wakacyjnt. Rachunek z doehoduw
1 wydatków zeszłorocznych kolonij wakacyjnych 
zamknięty został z niedoborem, wykazanym w 
kwocie 53 el 14 ct.

Po zamknięcia rachnnków wpłynęły aa rzeez 
tegorocznych Kolonij wakacyjnych następnjąee da­
tk i : 1. Z paszki w binrze Towarzystwa pedagogi­
cznego 51 ot. 2 Strzelec w kasynie miejskiem 5 
zł. 3 P rzes  adm inistracje Gazety Narodowej 2
zł. 4 Stra iec w handlu p. S. Kóhlera 3 zł. 26
ot. 5, Strzelec w kawiarni wiedeńskiej 20 zł 2
ct. 6 Zwyżka z bankieta 4 zł. 38 ct. 7. Dyr.
Fr. Szpetmańsk) 5 zł. 8. Subwencja WyBl lejmn 
krajowego 100 zł. 9. Strzelec * kawiarni Sohnei- 
dra 6b ct 10. 3uzelec w handlu p. S. Kohlera 3 
zł. 50 ct. 11. Strzelec w boteln Zoiża 25 zł. 2 
ct. 12. Dr. A ntoni M ars z Krakowa 10 zł. 13. 
Dochód ■ s lecz fiis  p. Gustawa Fischera 50 zł. 
14. Tow arzystw o bilardowe w kaw iarni Schneidra 
3' u t  3i et. 15. Toż samo 4 zł. 16. P Bs ie. 
w insyaffl mieiikiem 50 ct. 17 Towarsyiwo bi­
lardowe w kawiarai Scbneidra 2 zł. 18. Strzelec 
w kasynie micjikiem 3 zł. 65 ct. 19. Strzeleo 
w restauracji „Pod Grnszką* 3 zl. 71 ct.; rasem 
wpłynęła więc aa rzecz tegorocznych kolonij waka­
cyjnych kwota 246 zł. 54 et.

Umieszczenie dis kolonii chłopców jest na ten 
rok zapewnione w Haole Korostowskiej majętności 
hr. Rudolfa Kinskyego, zaś dla kolonii dziewcząt 
w Lizo wicach pod Moiszynem w budynkn dz erza- 
wionym prsez Stowarzyszenie łowieckie, któremn 
przew^dniazy p. Wtod. Brzowski z Pa luJowie.

* Wydział kuzyna miejskiego prsypomiaa pp. 
członkom, że nadnwyczaj&e przedstawienie am ato r­
skie odbędzie się nieudwotalaie w czwartek dnia 7. 
b. m. Odegranem będzie „Zabobon czyli Krako­
wiacy i Górale* opera narodowa w 3 aktach 
Lista otwarta. Zamknięcie listy saatepi beawkrnn- 
kowo w czwartek o godz 4. popołudniu.

Początek o godcinia 7. wiec. rem.
* Konkurs. Rektor,-,i szkoły peliteohiiesnej o-' 

gła>i„ konkurs do d. 15. czerwoa b. r., celem ob­
udzenia nowo ustanowionej nadzwyoZajnej, ewen­
tualnie zwyczajnej katedry matematyki w tutejszel 
szkoło połiteohnlesuj. Polania o pewylszą katedr,, 
wystosowane do ministerstwa wyznań i ożw.i as
1 zaopatrz.,.* * potrzebne deknzranta, jako też w 
dowodj iokłalnej znajomości języka polsklegs, na­
leży wnieść do rektoratu szkoiy politeohnlesaej we 
Lwowie przed npływem terminu konkursowego.

* Nominacja. Kz dr. Jan B a r t o s z e w s k i  
mianowany tostaf zwyczajnym profesorem teologii 
pastoralnej, z wykładem w języku ruskim, za uni­
wersytecie lwowskim.



* N n m ln n c io  W i r i l l -  Elewowi® w atw ynarji- 
J „  s " l h " w K .1  S j ;» « W K r .«
kow.kl Stefan Janowic* i Leon Lnbllner mianowa­
ni asystentami w e f r y n a r j l  pierw.ay przy K pulkn
ułanów, reszta pr*y 11. P“^ u  arty er,i. Wszyscy 
pit cia nkońotyli lwowską «kol« weterynarji.

* P Laon Syrotwyńskl, inżynier Wydziału 
krajowego, jak nam donośną, wyjeżdża w tych 
dniach do Antwerpii na wystawę.

* Sakretnrzam gnl. Towarsystwa kred. zlem- 
■kieg" został mianowany dr. Artnr Wiktor. (Do­
tychczasowy sekreter* p. Apolinary Stokowski 
pr*eehodai na emeryturę).

* Przeniesieni*. Komisarz powiatowy Włodzi­
miera Bogucki, prEeniesiony zoitał z Nadworny do 
Ropcayc.

* Dn'. Cesarz udzielił ze swej szkatuły 100 
gi, zapomogi na budowę szkoły w Bory ni, powiatu 
tureckiego.

* Datek. Dla matki 12 ga dzieci, pray ulicy 
Łyezakowzkiej 1. 10. Józef Swlatopelk Zawadzki 
9 złr.

* Przejechanie. Jakąż młodą dziewczynę, prze­
jechał wczoraj wóz mleczarski na nlioy Chorąźczy- 
zny. Nieszczęśliwa zgruchotane ma nogi i jedną 
rękę. Woźnicę odstawiono aa policję Przy tej spo­
sobności godzi się zwróelć uwagę poliojl, że zwła­
szcza rozwożący p.eozywo różnych piekarni mają 
zwyczaj pędzió przez miasto wyciągniętym kłnsem, 
jakby urządzali sobie wyścigi po ulicach. Jest to 
karygodae lekeeważenle bezpieczeństwa publiczne­
go — a o wypadek tak łatwo i

* Z Krakewa, 5. maja. Dziś w południe od­
był się w kośoiele św. Piotra ślnb hr. Eleonory
Hnsarzewskiej z ks. Andrzejem Lnbomirskim.—Hr. 
Alfred Potocki odjechał dziś do Wiednia; ks. bi- 
sknp Dnnajswski spodziewany jest z powrotem z 
Rzymu 7. b. m. — Towarzystwo przyjaciół zztnk 
pięknych powzięło myśl nrząlnsnia w Snklennicach 
wyztawy prac Artura Grottgera. Pragnąc ten za­
miar doprowadzić do zkntkn, dyrekcja Towarzy­
stw. daje ze swej strony gwarancjo za wszystale

w tym cela do Krakowa pod adresem 
a po zamknięcia wystawy o-

— Zmarły w tych dniach

gów lasu, w tern de 6 tysięcy kloców i tysiąc »z- 
gów jodłowych. Mniejsze pożary leśne zdarzyły się 
w trzech innych miejscowościach.

Do naszych różnych a mnogich dolegliwości,, 
jakie nas trapią, doliczyć jeszcze należy tyfus, któ­
ry w tutejszym powiecie i mieśeie grasuje, a to w 
dwojakim gatnnku: jako zwykły i plamisty. Wo­
bec silnego przednówku między indem obawiać się 
należy głodowego tyfasn. Br k doktorów medycyny 
dsje się silnie czuć po zejśoin z tego świata dwóch 
zdolnych lekarzy a podczas słabości trzeciego. —  ̂— 
Smutno jest — bardzo amntno w każdym względzie, j —

— Drohobycz, d. 5. maja. Przed paru dzia- bobik 
ml przybył tn antor .Czarnej księgi" p. Włady­
sław Czaplicki i dnia 7. b. m mieć będzie odczyt 
o Syberji w sali gimnastycznej. Sądząc z przyjęcia 
serdecznego, jakiego doznał po swem prsybyciu ze 
•trony tntsjszych powag, należy wnioskować, źe na 
odczyt jego liczna zgromadzi *lę pnblictiość

nadesłane
Towarzystwa prace.

wlaśclc elowi.
obywatel tutejszy, Maurycy Sllber.t.ia, zapisał te- 

33.000 zł na cele dobroczynne.
Sekretarz Bady powiatowej

odebrał sobie życie w iesie na 
Krakowem. Przyczyna samobójstwa

stam entem

W ładysław  R otter,
Bielanaoh pod 
niewiadoma.

* Cyrki stanowczo powinny być budowane z 
a u r n  i żelaza, tak  ja k  cyrk w arszaw ski przy nlicy 
O rdynackiej. Świeżo znów w Riohemondżn, w A- 
meryoe północnej, zgorzał °y*k  ^ 'e b e r g a  
przedstaw ienia. Mniejsza o 600 .000  dolarów szko 
dy, k tó rą  miał ponieść wlaścioiel, wysoko zresztą 
zaaseknrow any; to gorsza , ł e  w popłochu pow sta­
łym w śró l publiczności około stu ludzi zaduszono 1 
zdeptsnoI

* Mazanin p i c r  y s ło w e  w ra tu sza  codzienne 
od godz. 9. do 6 . ;  w poniedziałek 50 e t. w inne 
dale 80 et.

* MuzWum zakłada narodowego Oszollńeklch od 
godnimy 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
8— 5 wa w torek i piątek. W ejioie bezpłatne.

* Mnzium Im D zlcd u czy o k lch  otw arte w ni* 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* l l l t r o  we czwartek d. 7. maja: św.Domi- 
c e l i ; — św. Marka ewan.

  Sam ber d .  29. kw intal*. W caorąJ p o r h ,
m^liśmT zwłoki Ogólnie szanowanego ozlowioka —

i»p«»śnie bo dopiero w czterdziestym  rokn iy -  przed wcześnie M p Tymaczkow
cia zm arłego dr. mna ^  ^  poni6 jlw— zmarłego 
■kiego. Nietylko miasto

z po- 
kaśde

śmierei j'sgo dotkliwą stratę, bo nieboszczyk był bar
— —“'•■g

l
wezwanie. To też Jak za życia --- „ - . . ,
■uszył, tak śmierć jego wywołała P0WłZeeh Jze szczerego serca wu

śmierei jego dotanw ą   . '  ,
duo zdolnym lekarzem, zręcznym »
śwlęoenlem spieszył ze swą skuteczną p % 
m. ••■nin Li. lak za Życia nie jedną Izę o

głęboki smutek. Przeto 
lamy: Cześć Jego pamięci I 
była!

— Sambor d. 3. maja. - - .„wnin
r » p o i f * j  “ I "  wUd“"  kr”. l !  s».po-
9 . m . m  .  * . .  kr; ' b. ; k. th,

Oby mu ziemia lekką 

Ze rok zeszły był dla

darstwa, mnogie pożycaki
kasach i tow arzystw ach  aalicakowych, » P °" ® 
“ o ,to  tradno  o k redyt w instytucjach 
przeto  nie jeden potrzebnlś, chw ytając zi« eotaMI j 
d z ik i ra tnnkn , odal się w ręce n s łu i.eg o  Icka łub 
M ortka, p o c ieu a jąc  się nadzie ją  l o p s z e j p M y ^ O j  
Lecz takiem i lb y t  optymistycznemi *“
nie powinniśmy się łudzić wobec tegorocznej a u y -  
Z im a ostra , w ietrzna, wymroziła 1 w y p a »» ozimi- 
By  tern więcej, o ile  była .noha a  ziemia nie_po 

J  - ■ • po  sim ie bez żadnego łagodniej-
posucha,k ry ta  śniegiem . ------------

przejścia nastąpiło  raptem  ciepło
ocMijemalo znowuż wyrządziło szkody *w łat* °“  , 

k tó ra  często trzeb a  było podsiewać a  miej

Teatr, muzyka i literatura.
— R epsrtenr teatralny. Dzisiaj we środę d. 

6. maja na dochód pani Adeli Ż e l a z o w s k i e j  
po raz  pierwszy: .0  w ł a s n e j  s i l e" ,  kom. w 3 
aktach przez J. A. Święcickiego.

W piątek 8. maja. Pierwszy gościnny występ 
p. Bolesława Ł a d n o w s k l e g o ,  artysty teatrów 
warszawskich: . Ot e l l o " ,  tragedja w 5 aktach 
Bsekspira. Bilety knpione a datą 1. maja ważae są 
w piątek 8. maja.

Drogi występ p. Ładnowskisgo w poniedziałek, 
w kom. Zalewskiego: . P r z e d  ś l u b e m " .

Publiczność nasza żywo s!ę zajmuje wyatę- 
pami znakomitego i wielce sympatycznego gościa 
warszawskiego. Poknp biletów aadzwyozajny.

P. Tadeusz S k a l s k i ,  wyjeżdżając po źinę 
do Mentony, otrzymał czternastodniowy urlop. Do­
niesienia niektórych tutejszych pism, jakoby w skn 
tek nieporozumień z dyrekeją teatru wziął dymisję, 
są całkiem mylne i oparte na fałszywych domy 
■łach.

Wyjazd operetki naszej do Krakowa, prawdo 
podobnie przyjdzie do skntkn z dniem i. czerwca. 
Układy z dyr. krakowską dziś Inb jutro Zostaną 
ostatecznie w drodze telegraficznej załatwione. Pan 
Sachorowski, który dzisiaj rano powrócił do Lwo­
wa, p zywiózł nmowę do aprobaty p. Dobrzań­
skiemu.

— Wezoraj w teatrze zrów się pojawił Fr i e -  
b e. Publiczności było niewiele, szczególsiej na 
droższych miejscach, ale to nie przeszkodziło na­
szym artystom grać całą sztnkę tak sumiennie i z 
taką wzorową starannością jak wtedy, gdy sals 
była przepełniona. To teś obecni widzowie nmieli 
to eenić i tem serdeczniej wyrażali oznaki swego 
wielkiego zadowolenia. Dzięki temu, po wielkiej 
•cenie drugiego aktn między de Vaagars a Poniew- 
■kim rozległy się przeciągłe oklaski, których o iie 
pomnimy, jażod 2 przedstawienia publiczność dłużną 
się stała względem pani Nowakowskiej. Wina po 
ezęici spada na artystkę samą, która osobistość de 
Vangars gra tak znakomicie, że zanim widzowie 
ochłoną z wywołaaego przez nią przykrego nastro­
ją, to na oklaski jnż za póżao. Otóż za piękną tę 
winę pani N. nie chciano dtnżej ponosić brzydkiej, 
rzeczywistej winy i o ile tylko się dało, starano 
się poprzednią niesłuszność naprawić. Ale a pro­
pos roli de Yaugars byłoby do powiedzenia jeszcze 
słówko. Antor, jak wiadomo, zamieścił w niej 
kilka frazesów francuzkieh. Otóż wedle jednego z 
naszych krytyków, pani N. ma je tak bardzo źle 
wymawiać, źe aż się stają .znpełuie niezrozumiałe". 
Czyż podobna ? My sądzimy, że przeważnie, a naj­
lepszym dowodem jest to, ii  piszący te stówą, choć 
■Ut>o i t s  jęsyk franenzki, to przecież od pierw 
tu ( »  razu wanystkla owo f r tia s j  stukowi ols ero- 
■amlał — co zresztą kompetentnie sprawdzono. 
Nie bądźmjż tak sarowJ, bo Inaczsj sarzaty nsszo 
stracą na powadze; o to w tym właśnie pnnkoie 
nie tradno. Wiadomo bowiem, źe zarzucanie sobie 
wzajem złego wymawiania francuzczyzny stało 
«ię n nas oddzwna prostą manią. Ziając w ogóle 
nader powierzchownie język francuski — jeden 
najtrudniejszych na świeeie, dla snrowości swych 
wymagań — kładziemy główny nacisk na najniż­
szą jogo itronę, tj- na wymawianie, a wymawiając 
wszyscy z cudzoziemska, wynaleźliśmy sobie po­
chwały mówienia .śli znie" po francnzkn, a nawet 
niekiedy, o dziwo! .lepiej niż Francnzi"!! Roza 
mie się zresztą, że .ślicznie" lnb .lepiej niż Fran­
cuzi" mówi tylko każdy z nas osobiście lnb jakiś 
wyjątkowy nasz bliski, wszyscy zaś inni n nas 
mówią .okropnie". Więc też I ptni N. musi dla 
wielu wymawiać .okropnie*. Szczęściem tylko, ie 
zapewne ani o włos okropniej, niż to w ogóle się 
słysey na dorocznych przedstawieniach teatru ama­
torskiego.

tyto gotowe od 6.55 do 6.75 tł., — nowe od 
— do — zł., jęczmień browarny gotowy od
7.65 do 8.10 zł., pastewny od 6.75 do 7.10 zł., — 
owies od 6.75 do 7.05 zł,, — hreczka od 7.35 do
7.65 zł., — kukurudza zeszłoroczna od 6.— do 
6.75 zł., kukurudza nowa od 5.50 do 5.76 zł.,— 
proso od —.— do —.— zł., _  jagły od —.— do 
—•— zł.

Z b o ż a  s t r ą o z k o w e  za 1 0 0  kilogramów, 
groch do gotowania od 8.— do 9.95 sł., -- groch 
pastewny od 6.60 do 7.25 zł., — soczewica od 

do — zł., — fasola od 8.— d« 14.— zł., 
od —.— do — zł. — wyka od 5.50 do 

7.— zł.
N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 

do 50 zł., najprzedniejsza od —-— do —.— zł.,36
przednia od —.— do —. — ał., — tymotka od —. -  
do — zł., - anyż ros. od — do — zł., 
anyż płatki od 33.— do 40.— zł-, — kminek od 
a5 ~  do 28.— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 11. — do 12.— zł., — rzepak letni od 
11.— do 13.— zł., — rzepik zimowy od —.— do 
—.— zł., — rzepik letni od —.— do — zł-,— 
rzepik jesienny od —.— do —.— do zł., — 
lnianka od 9.85 do 11.— zł., — nasienie lniane 
od 11 — do 12.25 zł., nasienie konopne od 
do —.— zł.

N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 15.— do 
16.— zł., salonowa od 20.— do 21.— zł.

C h m i e l  za 56 kilogrm.: od — de — zł., za 
100 kilogrm.: od 60 do 90 zł.

W et l a  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
Sp i r y t n s  za 10.000 litrów procent, gotowy 

od 28.75 do 29.10 zł.
Ueny Zboża (a 100 klgramów) :
K r a k ó w  6 maja. Pszenica żółta  ̂ od — . -  

do—•— czerwona od 8-60 do 8 75, biała ud 9 10 
do 9-40; — żyto od 6-85 do 7 35; — jęczmień od 
7-— do 7‘5 0 ; — owies od 7*30 do 7 70; 
groch od 7 50 do 9 50; — fasola od 10 — do 
12 ; — knknrudea od 8*— do H 25 ; —proso
od 7‘— do 7-50; — tatarka od 7*50 do 8' ;
rzepak od —•— do — ; — koniczyna biała od 
30-— do 48'—, czerwona o4 48'— 4e 50-—.

W i e d e ń  dnia 4. maja. Pszenica 950  — 
9.56; — żyto ed 8‘— do 8 05; owies od 7*80 
do 7-90; — kukurudza od 6 57 do 6*62; — 
spirytus od 29 '— do 2915

P e s z t  dnia 4. maja. Pszenica od — do 
9-20; — żyto od — do—’ - ;  — owś®g
—•— do 6'49; knknrndza od —' -  4o 617; — 
rzepak od — do 13-65.

W ltdtń dnia 4. maja. Na dalsiejszy targ 
przypędzono wołów węgierskich 694, galicyjskich i 
bukowińskich 1075, niamieokich 1005 — razem 
2774 sztok.

Płacono ca woły węgierskie opasowe 62 zł. do 
59 zł. 50 c., osobl. do 63 zł. 50 et., za woły sucho- 
paszowe — do — zł.; — u  woły galicyjskie I

opasowe 52, do 58 ci. — ct., osobl. 
■i za snchopaszowe — do — zł. — ct_; 

54 do 64 zł. — et- ** 100

bukowińskie 
— zł. — e. 
a woły niemieckie 
kilo mięsa.

W Preszbnrga 
1624 wołów.

Wilhelm Amirowic* Ł

dowieziono na dzisiejszy targ

K. ScheU.

Tilepij Gai. Kai. i altanie liaiowM.
W sobotę, 2. maja, przybyli do Warszawy 

a Petersburga, Ja n  Naumowtcz, Płoezczański, 
redaktor Słowa; Marków, redaktor Nowego pro  
łomu; Hurban, poeta słowacki; Szkulteti, współ­
pracownik Naród, nowin (Tor. S t .  Martin na 
Węgrzech), Walaszek, adwokat słowacki z Ni­
try  ; pp. Kocowski, Kurbas i Bielecki. W nie­
dzielę, jak czytamy w Warsz. Dnieumiku, byli 
oni wszyscy, wraz z p. Risticsem na nabożeń­
stwie w cerkwi, potem u archireja, a wieczorem 
sprawiano im owacje w klubie rosyjskim.

Wiedeńska Rada miejska postanowiła na 
wczorajszem posiedzenia udać się in corpore na 
wyBtawę do Budapesztu.

Burmistrz Brukseli wręczył onegdaj królo­
wi belgijskiemu adres z okazji przyjęcia prze­
zeń tytułu „zwierzchnika państwa Kongo." Król 
dziękując, odpowiedział: Calem nowego pań­
stwa jest szerzyć cywilizację w Afryce, znieść 
niewolnictwo i starać się o rozwój handlu. Na­
leży się spodziewać, iż uda się uzyskać potrze­
bne kapitały na założenie dróg i przedsiębior­
stwa przemysłowe.

Berlin d. 6. maja. Konsol jeneralny Nacfa 
tigall zmarł 20. kwietnia aa łodzi kanonier- 
skiej „Moewe" na pełnem morzu na zimną fe­
brę. Dnia 21go pochowany przy Cap Palmas.

Berlin d. 6. maja. Parlament przyjął wnio­
sek Wedella o podatek giełdowy aż do §. 30. 
z tą poprawką, że przewidziana rewizja ksiąg 
kupieckich tylko w razie podejrzenia, że się od 
podatku uchylono, przedsiębraną będzie. Bis- 
mark zalecał, aby arbitrażę uwzględniono przez 
zwolnienie od tego pedatku weksli.

Paryż d. 6, maja. (Pryw.) Wedle odebra­
nych tn  wiadomości, nie jest król doński skłon­
nym przyjąć obowiązków rozjemcy w zatargu 
angielsko-rosyjskim, a to z powoda, że tak  z 
angielską jak z rosyjską dynastją jest spokre­
wniony, ale nieporozumienia mają zostać w krót­
ce załatwione przez bezpośrednie okłady oba- 
dwu gabinetów.

Londyn 6. maja. W Izbie gmin oświadczył 
Gladstone: Skutkiem zawartej omowy, źe wy­
miana zdań co do najważniejszej kwestji spornej, 
mianowicie o regulowania granicy ma się odbyć 
w Londynie, uwiadomiono LomSdena, ie  dobrze- 
by było, gdyby on i M erart natychmiast do 
Londynu przybyli. Pallmall gazette powiada: 
Anglja nie zajęła porto Hamilton, i nie zajmie, 
gdyż pokój teraz zapewniony.

Kair d. 6. maja. Skutkiem protestu Ba- 
ryoga przeciw zapowiedzianemu wczoraj pono­
wnemu wychodzenia Bosphore Egyptien przy 
rzekł Taillandier, że pismo to nie prędzsj za­
cznie wychodzić, aż on wskazówek swego rządn 
nie odbierze-

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
podlng oegara łtoowtlnsgo.

Prsyohedaą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o gods. i  atia. 86 rano pouiągpo- 

splesiBj u geda. o ssi». 27 wleosót pociąg iMbewy, o 
god h  ndn 38 pned  potadniess pooiąg a i w u i ) .

Z GZKBNIOW iKC; o gods 0 sua — wiocsór po- 
biąg pospieszny, o godz. 3 osia. 95 i*a - o gods. 3 minut 
8° po p^nd.-iia pooląg mieszany.

Z Po o w OŁo CZi 8h. : aa awo.zeo w Pod*, moa. o 
gods. 10 as. U  wlceatf pociąg pospleasuy, o foas. Z » . 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po połnd. pociąg mięBumj 

Z PODWOiiOGSYBK: na dwetaoo główny Iwowak. 
e gods. 10 asin. 28 wioosót pooląg pospieszny, o gods. 
> min. 5. rnao i e godzL-ie 4 min 10 po poradnia pe 
eiąg mięsuny.

Odchodzą H Lwowa :
DO KRAKOWA: o gada. 10 adu. M wieoeAr pooląg 

poapiaaany, o gods. 4 min. 5 rano pooiąg Stokowy, o 
godk. 6. min. 3 pe południa pooiąg ndąonany i O godti- 
nie 8. min. 85 raso pooląg miętiany lokalay.

DO CZERNIOWDCC: o gada. 6 as. 80 n o s  pooląg 
peopiessny, e godz. 12 asin. 15 po południa, i e godz. 11 

*n. 10 w noey pooiąg asiąaanny.
DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworoa o godt. 

8 m u  66 rano pooiąg posp etany, o goda. 12 min. i l  po 
południc o goda. 10 min. 27 wieoaór pooląg mląaiaay.

DO PODWOLOęZYSK: a dworoa w Podaaason o 
-oda. 8 min. 6 rano pooiąg poipiesany, •  goda. 12 
>7 po południu i e goda. "  
siąssany.

10 min. 86 wiooaór pooląg

O. k. jenoralna Dyr ahoja anstr. kolei padstwowyoh.

żytach, które Pr' Mz ‘jedną dobę mieli
bo Wolny 1 ciepły deszcz, 

zobaczymy
scaml nowet _

E
dzle» sć ale nie możemy, je»t więcej jak pewne. 

Długo trwająca posucha, okropnej pamięel, «po-
i  m . ! . . , ,  i , .w M .

szereg polarów leśnych. Początek zrobił las w 
blanaeh, gdzie się dwanaście morgów zrębu spzll- 
ło. Zrąb ton przeoina kolej Dniestrzańska; iskry
lokomotywy wzzezęły ten ogień, 
wedle k o n a ją c e j w ersji zgorzało

— W Tysowioy 
czterdzieści mor-

Gcpńntii, fnmjfił 1 kaki
Galicyjski Bank kradytowy. Wykaz z dniem 

30. kwietnia 1885.
Asygnaty kasowe i 

wkładki na książeczki złr. 969.697 89.
Lwów dnia 4. maja. S p r a w o z d a n i e  ty- 

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w eiągu ubiegłego tygodnia.

(Be* opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 76 klgr., żyta 72 klgr., Ję­

czmienia 64 klgr., ow»a 43 klgr., hreczki 63 klgr., 
knkurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr.,
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: pszenica gotowa od
7.65 do 8.30, — nowa od — do — zł

Ti

wy
za-

^ inL° ,7r3ęz przeciwnych zapatrywań
»we«a i Daily News w Berlinie n trzy mnie sie

to  pokój jM,  « p "w n io o 7 "  JV r
»  i  lord O rM rille
wrIni/«vk.K W8Iy8.tk ich ambasadorów granicznych, źe energia Anglii i innych mo-
iokojn. dki d0 trwfcłe8° utrzymania

jMladań d. 6. maja. (Pryw.) Cesar* pr*e- 
kax&ł memorjał Rusinów ministerstwu oświaty.
Żądając Bzybkiego, d o k ła d n eg o  sp ra w o a d o n ia .

wiedli) d. 6. maja. (Pryw.) Do dyskusji na 
wczorajszem żebranin wyborców, złożonego ze 
zwolenników posła Neubera w dzielnicy Maria- 
hilf, wmieszał się niepotrzebnie jakiś Polak 
Mierzyński, ale ma tak przerywano, że musiał
n dłoni A.

Wyciąg z rozkłada jazdy
w a ż n e g e  md d . 1 5  l u t e g o  1 8 8 5 .

O d ja z d  z e  L w o w a:
P oeiąg  m ięaasny: o goda. 6. min. 40 rano do Stryja. 
Poeiąg osobowy: o gods. 11 min. 25 prsod południem, 

du Stryja, Stanisławowa, Drohobyesa, Borysławia 
Chyrowa.

Pociąg m ięziany. o goda. 6 min. 45 wieosór do Stryja, 
Stanisławowa, Hnstatyna, Drohobyesa, Chyrowa, Za­
g in a ,  Zwardonia.

P r a y j a a ś  d a  L w s w a .
r s e m  mląninny: o goda. 8 min. 3S rano ot Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagina, Zwardonia.
Paeląg OMbowy: u gods. 4 mla. 17 po poła dnia w  

Stryja, Staaitiawo wn, Drohohyoza, Borysławia, Chy-
WM.

Po dąg m lęaaany: o gods. 1 min. 8» w nocy .  Hasia- 
Wna, Stanisławowa, Stryja Drohobyau Borysławia 
Chyrowa, Zwardonia.

Wiódeó 4. m aja.

HWBMCkBy j j f e t ł j 4" 
i t v t  (as 100 *•>

Mh.wkssk. I  I *
.  w srobnw * •

lł5d  po 250 stw  a . d pr« 
1S60 ,  600 ,  „ .  » •  
lMO » 100 a a ■ • • 

TC  , 1 0 0 , 1 1 -  • 
Uaty awt. żem po 120 d. i  P-
•onta H«n 11 pre. . .

Obligacje iademnizacjjms 
(za 100 itr.)

BaUcyjskta.....................
BikewińakW . . . . .

łhue publiczne pspkry.
♦ łg  waha mata slota Ipr.ys

100 akr. w. a. . . .  . 
^ągioost s po4, kul, po LSSsŁ 

* Wt nz isss . . . .  
I » w b  pe*. pe 100 zBł 
•fwooka f ijo * . M . pa d% M

Akcjs bsmkow*.
,Lhfio-aaaw. po 2CS i 19S d .

A o t.d tao .S W d. 
Uk^ d  knżytawy ŻU hwJH

• i o K iMfc.
► r» d i

-słneą | łądn. 
*łr. w. n

81 80 
81 96 

126 -  
138 80 
1X9 85 
163 — 
M W

31 Bt: 
88 18 

127 -  
130 20 
40 -  

169 - 
154 56

102 2ł> 
02 -

108 95 
1JS -

— *— . - —

146 Ki 
114 26

146
114 76

98 7* 
*0 80

90 28 
280 80

164 Ul 
983 80

184 16
284 26

1680 486

Galicyjski bank hipotosny
po 200 s ł . .................

Bonku anst.-wągisrskiogo po
600 sir...............................

Dnionsbank pe 100 złr, . 
Vorkekrsbank pow. po 140 aŁ 
Wiedeński Bankrersin pe 100 

słr. w- a . .....................
Akcje kolei.

Ałbredto P« 200 sfc. . . 
KUŚidddoj poSW elr. 
Klłbioły •Psrdynanda północnoj pe lOO

g ^ tiu k s  J6Mta P0
i S l S A t f * 1* Lud. pe 200 

słr. m. k. 
era

ŁS w 5ke-^"*°*

852 
7* 75

143

101 U

MoTawiVw%^
w««łr. • ■ ^900 złr. 

-Os 
■t.

Aoztr. po*- 17,200 » 

Siedmiegf. po *0  ■ ^  wł>
BtaataoUsnb.-ess*00 ,
Sfldbaha po 200 *|. • rf

L Ł ^ tS T ^ to
50^ -fi' • '

866 
6 »( 

>44 -

oi ;t-

80 50 
|_8b -

:S8T
2 J7 60 
9(8 75

923 25 
•1

1*7 ■- 
.81 76 
119 
i98 50 
99 BU 

|S10 76

173 -

1(6 26

166 75

181 -  
288 6

[191
#8  to 

281 8f

284 -  
168 6( 
187 V
182 10 
1>2 80 
299 
.8'! 2( 
211 -

78 7>

11U --I

164 * ■!

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodonerod. allg. Bstor. 8 pr. ał.
.  zpł. w 38 lat 5 pr. w a  

9aL Tow.krod. siem. 4 pr. wa.
Dalie haak hipot t  pr! wa.

a Bahd.hr. włol.S „ ,
Bank anstr. wąg m. k. 5 pr. 

■ ■ • w. a. 8 ,
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 800 ał. ■ pro

srobr w. a....................
AlfOldika po 200 ał. 5 pr.

■rohr. w. a....................
Cioska z 800 złr. sr w. a. 
BAhioty po 8 pro. sr. . .

.  osa. 18696pr.ar.w.a. 
,  ,  18705. .  .
,  !  1872 5 0 ,  .

Psrdynwsża póŁ I pro. m.k.
,  I  i  w *

;  ! • :  rnbe
flaLK. L. 300 A. 5 pe. ar. wta.)a ł. 5 nr.

II. om. » pro. 
•m. 1871UL sm. 1871 900 

'  IV. o. z 900 zł. 6 pr. 
Lwow.-Csar.-Jaas-1. sm. 1886 

900 sŁ » pro- sr- w. a
Lwow.-Ołor-Jas. IL •*-1887

•00 zł. 5 pro- « •  W; a. , 
Lw -Oast.-JsM. ID. om. 1*!* 

0 5  zk • § « .« .* • »  -

l»5 -- 
£8 76 

60
99

101 40

109

98 KO 

18
108 A

108 6u 
02 
00 — 
00 -

106 i* 
29 21
wi Kil
99 76 Badolfa 

100 -

109 U*

92
19

Ifc* 50

no r  
00  8<

Ciw.-Czor.-Jazs. IT-**- 1872 

5 pre. sr.
1869 po

po' 800*1

6 pros! . • • • • *  
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Z akhdkrod-dU honJP ^m .

Klary po *0 *"• 
iBSbruekie ?*•*“- P '
KogleTioh po 
Krakowskr po » ■  
Lnblońska Prem P *
Badzióski* »_■ • V * ’40 str._ »• Ł 
RndeUa po

2 J S S Ł Ł  w ć - c
pe 20 dr- v

Waldstein f i . *  g a ^ kWindisohgrStspo » s ł -  m «-

Dewizy 3-tsiwte*0*
Boriia 100 - -  .
f  rnnkfnrt 100 
Eamburg 100 ® , ’ . '
Uadp> W0«“t * ? -tao i »

08 -

i75 ~
I I  28
18 80 
19 -

83 -
ł« -  
88 60| 
17 Ki 
89 50 
II «V 
47 75

24 
27 28
86 -

61 «* 
61 05 
61 08 
94 9 i
2 13

88 50

176 — 
48 -  
19 60 
2U
18 3 > 
24 - -
47 — 
89 80 
18 ar. 
88 50 
22 60
48 28

U  78
88 85 
t t

61 2>i
61 2u 
61 90 

IW 66
V 87

l«w óie Z Izby handlowej, 8. maja 1885 
1. Akcji za aOukę 

bez kuponu bieżącego 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m k. 253 —
« lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 293 60 

Sankn hypot galie 2W zł. w. a. 289 —
, kred. galie. 2(fizł w. a. 230 —

2. Listy nastawni s« 100 słr 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galie. 5 pre. w. a. 99 —
o s o 4 .  ,  91 —
,  8 .  5 .  okrea, 19 —
a « . ■ 4 „ ,  t8  40

Bankn krajowego 41/ ,0/, w. a. 9 l 95
Banku hyp. galic 6 ,  „ 101 —

• ’ ti »■ S .  .  96 40
3 .  B 5 wyla. z 10*/» prm 98 40

3. Listy ifahm  ta  100 nSr.
L. Z. kr. wł. (d. 6 '/c) 8®/, w likw. 57 —

o w e ,  57. 9 7 ,7 . „ 57 —
4. OUigi ma 100 #*-. 

tsdemnizaeyjue galie 5 pre. m. k. 101 76 los ?6 
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a. I eas. 96 Jb 97 76 
! ożyczka kraj. a r. 1873 6 pro. w. a. 10* 75 10* 
różyczka .  „ 1888 4%"/,

5. Łcsf
Miasta Krakowa

.  Sii&uisławowa .
6. Jfc- a y.

Dukat kolendercki 
Dukat cesarshi 
Napoleoudor 
Fófimperjtł rosyjski .
Subel rosyjski srebrny 

„ D papierowy 
100 ncarez uenieekich 
Srebro . . .
Kuoon-y w

płacą żądąją

956 fO 
997 -  
287 -  
£35 —

100 —  
92 60 

100 -  

89 40 
92 25 

102 -  

97 40 
99 40

59 -  
69 -

KUHS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WieacMŻ. dala 5. Maja. 1885 

gadiita 1. 42. popołudslu.
Aiplay 
iugb-A utr.
Kciei K u . La .i, 
Kcl j Polud. 
Kolei p. EUb.

40.75 
100 75 
255.50 
132 25 
300.25

V7«f. akcja kr. 
Uctoskbakk 
Kcsdbako 
Keitj AlfBld. 
Kcłojlw.-tzon

288 .—

77.—
241.50
180.50 
226 .—

Wąg. Nordoatb. 17025 
Wąg. akl. p. ni 106.50 
Wąg. cis, lasy r. 118.50 
Zł. ran. węg. 47, 95.85 
Roa. rubel, pap 1.23.7, 
GhJlc. iadowB. 102.75

Wied. Oozsansal 122 25
Klkatal. 
Laid-Bank 
Bukrtraio. 
Losy wegiar. 
Kredytowe

170. 
98.40 

102.25 
115.—

Usposobienie sprzyjająca. 
W ie d e ń , dnia 6. maja 

godzina 10 min. 80 przed południem 
Akcje kredyt. 987.10 Anglo-auitrj. ICO -
Kolej Kar, Lud 255.— Kolej połidń 13195
Uaionsbank 76.75 Napoleondor 9.84
Kossyj bankn. 23 usposobienie: słabe.

B e r l i n ,  dnia 5. mtja
godzina 5 mfnnt 86 po południu.

Bosyjsk. bankn. 204.— Akcje kredyt. 476.50
Lombardy 236.— Oalicjakie 105.95
Poi. wsobod. 6910 Anstr. bank. 164 65

T E A T R  HR. S K A R B K A  
p * d  d y r e k c j ą  J a m a  D e b r s a ó s k l e g e .

P o c z ą t e k  o  g . w  p ó l  d o  &. w ie e s o r e a a .
We środę dnia 6. maja 1885.

Na dochód Adolf Żelazowskiej:
Po raz pierwszy:

O WŁASNEJ S IL E
komedja w 3 aktach, przez Juljana Adolfa Święcickiego. 

O s o b y :
Drzymski
Grzymska jego żona .

Alfred* ) ich diieci 
Marylka
Brygida, siostra Drzymskiej
Henryk Opoeki
Hrabia Gromski
Pasternacki
Dydak, jego syn
Lokaj .

P. Stępowski.
Pm Aszperger.
A dl. Żelazowska.
P. Kwieciński.
Pni Kwiecińska.
Pni German.
P. Żelazowski.
P. Zboiński.
P. Wojdałowici.
P. Wysooki.
P. Kamiński.

Rzecz dzieje się w Warszawie. 

Poiaqłek o godtinie wpół do 8 wieenorem

Babryka , N a d u t a n e ‘ aia poehodzi od Bodakoji 
która też żadnej odpuwiodslabaśoi nią nis preyjmnjo.

( N  a d e s / a n e . )

LO S Y  ni. K rako w a
w łż w n a  wygrażam

a z j a a i e j s i a  wygrmnm * lr . 3 9 . 
■ p n e d ą je

za gotówkę po najnmlarkowańszym kursie

August Schellenberg
Dom bM Row y i K an to r w ym iany 

w e  L w o w ie . a
■  ®s losy także aa spłaty miesiąoaae. M

6

B°/0 L i s t y  d ł u ż n e
ogólnego anstryjaokiego Zakłada kredytowego siextkiego

c i ą g n i e ń  r o c z n i e .  
W ó w n a  wygrmnm

£ • . 0 0 0  z4r. w. a.
sprsedąją ml a e j  k n n m  dsieanego

S O K A L  I  L IL 1 E N
dowa bmw b e  wy i  bm m tor wywaimwy

Złocenia z prowincji nsknteeaniamy bazswłecnnio bas 
doliczenia prowizji. c

00 60 01 60

.8  — 20 -
22 50 S4 {m

5.75 5.85
5.78 5.88
9.79 9 89

10.17 028
1.64 1.64
192 1.94

60 45 61.20

A n t
w e  L w o w ie

pult oa
N ajlepszy

s bnockach
167, 100 i 50 

U logr: — jakoteż
Lafutj Askie 
pno kydranlieawo 

9  a j t a n l s j l

m
f f t i *  iIm *
j d i . i

i*

OsUzeżenw przeciw podrabiacie*.

Pastulea de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc przeczyszezający, orzeźwiający
P H I  C  W

ZATWARDZENIU
i słabościom które mu towarzyszą ja -o to :
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU,
DOLEG. 1WOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjemny do zażyw ania,- nie zawiera 
w  sobie żadnej cząstki drażniącej. -  bierze się 
nie zmieniając w niczóm ani przywyknień ani
zatrudoień codziennych.

Niesbędny i ■ieś.Uodliwy nawet kobietom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom 
Spzedaje się we wszystkich składach matervałiśw 

aptecznych i w aptekach J

O * k w ^B t  a - z f
p -  3  t  ■  . .2  osr t  3"S"to ”o  .S-5> 5 ® Pym® 2 ci ty, t o o .
-s 3  ° X— -a

-g -Ć M.  ̂J5 2 R -S 2 » *  - i i H " o a o ć  •s-.o .

k  . M Ł c i * 5  S h Z
o ” B A ' - k l s * i 5

*!2*r0 . P ►
3  ■*" S c? " • * ®© S sJS 1̂  s

P  -9x0

Parls, E. Grillon, 27, rue
aptekach.

R a m b u t e a u .

H -s * ® t 1?  . ® §a* Ci ® śt ^  fe rn

i r - Ł  u * * ? , !  &V ł f t  *
to- fsjW — 'łt? f~

9
0 o — 
V cis‘Ł-5 O-o" Cfl -*3nO



Koncesjonowane przez rsęd
Błnro nauczycielskie 

MARJI WYSOCKIEJ
w Krakowie, vl.,Bracka l. 5.

Mająo rozliczne stosunki w kraju 
i za granicą, zajmuje się umieszcza­
niem guwernerów, guwernantek i 
bon, narodowości polskiej, francuz* 
kiej, angielskiej i niemieckiej.
2636 1—6 __________

B I U R O  moje przeniosłem 
do kamienicy p . Gąt kie wieżowej 
przy ul. Sobieskiego 1. 18. w 
Stanisławowie (w pobliżu c. k.
poczty)

Dr. Ludwik Lubiński

2632 1 - 4

adwokat krajowy 
w  S t a n i s ł a w o w i e .

F .K O N O M  ł0Q*ły “ »iw drie-|wietnastoletnią prak 
tykę z świadectwami ehlubnemi, poazn- L 
knje posady. Bliiaza wiadomość w Admi-1 
uistraoji „Gazety Narodowej' pod lit- [ 
St. B.

DESINFEKTOR
wynalazku

jest środkiem, który użyty cięgle, 
strzeże od wszolkiego k a t a r a  
błon ślazowych p r z y r z ą d u  odde­

chowego.
D e s i n f  e k t o r

niszeząc wszelkie zarodki (bakterje) 
chorób zariiliwyob, ochrania edna- 
byoia o sp y , d y fśe r jl ,  s z k a r ­

l a ty n y  itp.
DESINFEKTOR

przy lu t nabytym katarze, 
:emu rozwojowi tegę i i  przypro­

wadza talony śluzowe do stanu aor- 
malnego

D e s i n f e k t o r
atyw a się im częściej tem lepiej w 
ten sposób, l i  wyjąwszy zatyesk? z 
flakonu wciąga się nożem wywiązu­
jącą »ię parę, która zawiera skład-

sapobiega | 
dalszemu r

sony.
otwór flakonu do nosa wciągać 
g ł ę b o k o  powietrze nosem. Naj­

główniejszym czynnikiem.
D E 8 1 N F E K T O R A

jest wytwarzający się z niego przy 
zetknięoiu z powietrzem O z o n .

Desinfektor
daiąła zbawiennie osobliwie u s tu l e ­
c i  które trzeba je d iak  upominać, 
aby często go używały i parą wy- 
wiązojącą się g t ę b s k e  oddaaha-

jąc wciągały.
D e s i n f e k t o r

jest bardzo tani, kosztuje bowiem 
tylko NO e t . ,  którą to  cenę przez 
wzgląd na ogólne jego rozpowszech­
nienie tak atsko ustanowiono aby 1 
niezamożnym ałatwić nabycie.

Pocztą wyssła sienie mniej jak 2 
flakony. Opakowane za 2 flakony i 
stempel 16 e t

S M a t i  g ł ó w n y

w Aptece pod gwiazdą 
w e L w o w ie.

P L AC
pod budowę

400 kwad. sążni ua sprzedaż
Cmentarna 7 we Lwowie.
2£9ł 4 6

We Lwowie 
Rynek 1. 33. J. WALLACH k SYN We Lwowie 

Rynek 1. 33.

Do wydzierżawienia 
wieś Berymowce

w okolicy Tarnopola, ltiąca przy gościńcu 
krajowym, pól mili od staęji kole­
jowej w  Zborowi a  odległa, posia­
dająca 4l0 morgów obeitrn gleby pszen­
nej, z tych 2(J morgów łąk brzeżnych; 
jest wraz z propinacją i młynem zaras 
do wydzierzawieoia, tudzież inwentarz 
żywy i martwy do nabycia. Bliższej wia­
domości udzLla z wyłączeniem pośredni­
ctwa właściciel w miej sen, poczta Olejów, 
lnb we Lwowie właśelcial -salnośol pod 
L 4. przy ul. Oebroaek. 2669 8—!

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą. 2380 6—7

Uwiadomienie.
Ninlejazem mam zaszezyt ogłosić Sza 

newnej Publiczności, — ze rozpocząłem 
handel komisyjny bydłem ro­
galem 1 nierogatem, a zarazem 
przypominam łaskawej pamięci mój od 
r. 1872 istniejący handel komlayj- 
* 7  w Grossmarkthalle dla rozmaił go 
mięsa i dziczyzny. — Posyłki mogą bez- 
swłocznie i niefrankowaae tą  koleją byó 
uskutecznione. — 0  zaufanie Szanownej 
Publiczności prosi 2619 8—7

Stanisław Dziurzyński,
Adres : dla żywego bydła j e s t : 8t. Di. 

St. Marx.
, „ mięsa je s t :  St. D*., Wien,

Grossmarkthalle.

M\m, Mro i taiii.
Na domową potrzebę , tudzież dla kup­

ców polecam: szt. s h l r t t p g u  
42—45 łokci za złr. 4.50, d—6.50, lnb za 
i m. 18Vj. 24 sz. 28 ct. Sz. 32 ł. dymki 
na 2 fcompl. prześcieradła za tłr . 5.50; 
rówuież tyle najcięż. wzorzyst dymki 
J u ęu rd  złr. 7,50. Szt. 32 ł. kaua- 
f a a  każdego koloni na kompl. przeście­
radła złr. 5.60, rś^niaż. tyle n a ą U a a  
ł ó d k o w e g o  qją wsypy 6 złr., a  Śstmki 
prześcieradeł bez szwu 10—12/4 sz. 
3 ‘ , ł. dług., razem zł. 2.50 do 2.80 

■ateije na raknle damskie, 
cały metr od 20 eh, rypse, b e l g e  
kaszmiry podwój, szerok., czarne 
we wszystkich modnych kolorach po 
c t ,  koton. kreton lub 
t l f M  ed 90 «t. w rwyż, 
materace i story od 40 et wzwyż, cera­
ta 120 cm. szer. mstr po 66 ct.. cerata 
mosaikowa na stoły, materje podkładkowe 
po najtańszych cenach fabrycznych.

B e c z u ł k i  odpasowąnc (cały ręcznik, 
nie 1 j met. szt. po 10, 15 et, białe lniane 
po 16—24 c t., obrus stołowy i kawowy 
50 ct., do tego .stosowno sezwity pelhojt., 
odpasowane ściereczzi do naczyń po 15, 
20 do 26 c t . , chustki do aosa po 5, 10, 
15 ct., teżsame płócienne */, tuzina 80 ct., 
złr. 1.20, 1.80—2.50, białe obrusy stołowe 
płócienne z frendzl. n*  6 osób po 1 złr.

Płótna i dowlasy dobrego gatinku, 
w wielkich resztkach szt. 25—28 m. *. i 
7* szer. nr. 1 po złr. 4.50, nr. 2 po złr. 
5.50, nr 3 po rłr. 6.50, resztki weby 

zka

A P T E K A

Jana Wewiórskiego
przedtem JUL. NAHLIKA 

we LWOWIE ulica Halicka 1. 6.
poleca:

Preparaty s a l i c y l o we
do  n s t  i  zębów ,

jako nsjlepste do konserwowania tychże 
i usunięci i przykrego odoru z nst. 

Cena: p a s ty  sa licylow ej puszka 80 ct. 
preszkm salicylow ego pud. 40 ct. 
wody salicylow ej flaszka 60 ct.

Eau de Botot
bolom zębów. Cena fiasikl 1 zł.

WODĘ ANATERYNOWĄ
własnego wyrobu. Cena flaazki 40 ct.

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze flaszeozka 15 ct. 
Oprócz tego ntrzymuje na skłAdzie 

wszelkiego rodzaju wypróbowane środki
ipeeyfiezne, krajowe i zagraniczne, jako- 

. .  i I 
opatrunkowe.
też przyrządy i przybory ohirnrgiozne i

Gustowne, trwałe i tanie

ozdoby orcbiteMczio
z gipsu, oementn i wapna hydraulicznego 

poleca pracownia

P. Z a c c h i’ego
w e  L w o w ie . 2553

Notarjusz PRASCHIL w LU­
BACZOWIE poszukuje

k a n d y d a ta
do swej kancelarji. Zgłoszenia wprost 
przy dołączeniu świadectw dotychcza­
sowej praktyki i podaniu honor&rjum. 
2614 9 —8

Osoba z dobrego domu, 
obznajomiona z go­
spodarstwem wiej- 

shdem, jakoteż i miejslriem, posinknje w 
odpowiadałem domn posady do zarządu, 
lnb ‘posady bony, mogąc udzielać począc • 
ków polskiego i niemieckiego języka.

Adres: Poste restante Lwów, 1. 82, 
pod literę: A .  D . €1.

Majątek ziemski
skUdi.jący się z 2 f Kwarków, ob jtnujęcy 
1800 mOąg, a mianewieie: 6 .6 worg gleby 
►ra j  pras - atnie pizeniczn)j, 99 n>. lęk 
jpactwilk, 490 m. lasu i 200 m. ziemi z 
iod wyrąbanego laan, jest do sprzedania 
ab wydzierżawienia w całości, albo każdy 

fol kark i  osobna.
Bjdywki w dobrym stanie inwenta 

e jum ptatae Pośredjików wykluoza się. 
tereaowuai teifccą zgłosić się p o i adr.
I Ucieśśki W. K. Jodłowa, powiat Pilzno. 

9 3

K a w a
w znanej wybornej jakości w woreczkach 
po i ' / ,  kil. netto, opłat., z cłem za pobrań. 
AfT. H occa drobna brunatna zł. 3.10
B&hia s m a c z n a ..............................  3.15
R io mocna c z y s t a .........................   3.20
S antos bardzo mocna, piękna . „ 3.50
J a w a  zielona, wybór, mocna . „ 3.75
P e rło w a  Moeca wyb. wydatna „ 3.90 
J a w a  żółta, wyborna łagodna „ 3.90
J a w a  złoto-żółta, wyśmienita . „ 4 45
Cnba ciemno-ziel. wyśm. mocna „ 4.20
Cuba perłowa mocna wyborna „ 4 30
Ceylon plant. wyśm. mocna . . „ 4.20

„ „ nieb. ziel. szlach „ 4,65
C eylon perłowa wykwintna . . „ 4.90
Menado nader wybór, smaku . „ 4.95
A ra b sk a  Mocca nader arom. . .  5.—

W  oryginalnych balonach około 65

handel sukna i towarów wełnianych
( z a ł o ż o n y  W r .  1841)

poleca ze swego nader obficie zaopatrzonego układu na sezon w lo -  
se w y  1 letni materje w najnewszreh wzorach na 
ubrania męzhie, damskie 1 dziecięco, a szczególnie ma­

terje na ubrania męzkie 1 dziecięce a to :
materie wełniane z domieszką bawełny szer. 186 ctm. metr od 1.46 do 2.40. 
materje wełniane czyste bez domieszki bawełny szer. 186 ctm. m etr od 

zł. 2.60 i wyżej,
materje damskie na okrycia ozysto wełniane 186 ctm. szerokości metr 

od zł. 2.60 i wyżej, 
materje damskie na okrycia z domieszką bawełny 185 ctm. szerokości 

metr od zł 1.20 do 2.40.
Sukna 1 materje na llberje czysto wełniane szerok. 120 ctm. 

metr od zł. 1.85 i wyżej, tudzież dreliszkl llberyjne czysto 
nieiane do prania.

Materje nieprzemakalne czysto wełniane na płaszcze od de 
szezn metr od 2 zł. 60 et. i wyiei. 2408 18—7

Wzorki w wielkim wyborze wysyłamy na każde żądanie f r a  n o  o.
Zamówienia' z«mieise we załatwiany n<j< ‘iaszniej i nąignmienniei

Poszukuje miejsea
panna słu żąca ,

do roboty ua wieś.
[Obszyć dzieci, naprawiać bieliznę |  
byle spiesznie dostać zajęcie. Adres.- 

|„B a u Nowakowskiej, p. Sanok. 26291

Dr. Filipkiewicz
ordynnje jak dawniej

w Cieplicach Trenczyńskich
(Troncsin-Teplitz) na Węgrzech.

2557 3 - 4

K a r o l  B a ł ł a b a n
we Lwowie ulica Halicka

poleca

WODY MINERALNE
ze zdrojowisk naturalnych

Co d n i 14 ś w i e ż y  t r a n s p o r t .
2606 2—7

O ł o m u n i e c k i e  k  w a r g  J e
w skrzynkach oryginalnych większe około 6 kóp, 360 s z t u k ..........................po 65 ct.

średnie „ 7 kóp. 420 .............................po 60 ct.
ii , .  » małe „ 10 kop, 600 .............................po 38 et.Wiedeński ser do p i w a  (prawdziwy liptawski) nader ostry, skrzynka około

100 sztuk 4 złr. 50 et.
Skrzynki na próbę 20 sztuk po 1 złr. wysyła za pobraniem

~ ~ n o k a  f a b r y k a  s e r ó w  A .  O R A S S L I d l T
WIEDNltf, IX, Augasse 11. 1670 1 - 5

P i e r w s z a  w i e d e i
we

S A W T A L  d e  IW I D Y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, naj/.it 

pełniej czysta, w  kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniej sza 
aniżeli kopaftu i  kubeba. Czyni niepotrzelmera używanie wszelkie! 
szprycowań i w  przeciągu dni trzech ulecza w szelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

S kład  w  P a ry żu , 8, u lica  Y iy ie n n b i  w  g łó w n y c h  a pt k k a c h

tsaaasiiyrwT n a
We Lwowie w a p i pp. P io tra Hikolascha, Ruokera i Nahlika.

kilo jeszcze tan ie j. 2584 2—10

Robł Kap-herr, Hamburg.

ą l ó e .  pac 
z t k i

paczka złr. 7, 8, 9, bela 30—34 m‘ 
r e s z t  L i k o t o n  u  po złr. 6 50, 7.—, 
bela 30—34 w., r e s z t k i  m u t e r j l  w e ł ­
n i a n e j  złr 9.50—11, bela r e tu c te k  
m a  t e  r y j  n a  s u r d u t y  i  q

W d o w a
po byłym urzęd 
u ik u  poszukuje 

miejsca do zarządu g o sp o d a rs tw a  na wsi 
lab  w  m iejsca  — albo d i  prow adź ni 
dzieci. M ils z ą  w isdoteość odz ie li z grze 
cm ośK  A d rn in ia trac j► „ G a ’.ety N rodow ej.'

Skład powozów
Sfhuśta ł#  i N|ił.

nadwornej fabryki 
pod kierownictwem z n a n e j  firmy

E. I. STROMENGER

i w o n i c z
położony w najpiękniejszej okolicy górskiej u podnóża Karpat.

Z a k i a d  z d r o j o w o - k ę p i e l o w y  o znanych od 200 lat wodach: s ilne j 
szcs&wy a łk a liczn o -sło n e j, w  w ie lk ie j ilości jod  i brom  zaw iera jące j ze 
źródeł K aro la i Amelii, s ia rczan e j z źródła Adolfa, przez ś. p. dr. Dietla do 
cennych wód chem icznie objętych zaliczonego i że la z is te j ze źródła Józefa, o 
zuakomitej sile leczniczej W chorobach z o tso w y c h , i z tem połączonego obrz- 
m ienia i ropienia staw ów  i g ruczołów  , w  chorobach zapalnych okostnej i 
s taw ów , n ieży tach  błon śluzow ych, w  chronicznych cierpieniach kobiecych,
’ p o p o r o d o w y  o b , w różnysh postaciach k i t y  ^isj^hitia) , w  obrzm ieniach  wę-i
trbby 1 śledziony, w  chorobach  nerw ow ych  l i c h  naa tępatw aoh  i  t. p,

Bozpoczęclo pory kąpielowej dnia 20. maja
podzielonej na 3 sezony: do 20. czerwca, do 20. sierpnia i do końca września. 

W sezonie lszym i 3cim mieszkania o V, tańsze.
Zakład posiada trojakie łazienki; I., II. i III. klasy o 200 wannach, kąpiele 

borowinowe, igliwiowe, natryskowe, tuszowe, i zimne w stawie na bystrym strumyku 
górskim w skale wykutym, oraz słynną wziewalnię gazów węglowodorowych z Beł- 
kotki z przyrządem dr. Waldenburga.

Mieszkania własne w ilości 600 pokoi z komfortem urządzonych, oprócz mie 
szkań prywatnych we wsi.

Na bieżący sezon dla wygody i rozrywki gości urządzono: Salon konw er- 
Belweder4* 3 res tau rao je  , c u k ie rn ię , ku rac ję  m leczną i źę-

Co t y d z i e ń  n a d c h o d z ą
ś w i e ż e

fody mineralne
z gwarancją rodzimości 

do APTEKI

Em. Wysofflisiiip
u >  S o k a l u

2630 1—6

K o n c c ą j  u n o w a n y

Zakład wodoleczniczy
urządzony według wszelkich wyma­
gań nowszej hydroterapii, otwartym 
zostanie w  S ta n is ł a w o w ie ,  * 
d u ł e m  5 . m a j a  b  r .  — Bliższe 
wyjaśnienia udziula podpisany ua żą­
danie listownie lub ustnie we wła 

snym domu
Dr. Wacław Machnowski,

właściciel i kierownik Zakładu w 
Stanisławowie, asso 2—4

sacy jny  w willi 
tyczną; Z akład  
spacery w losie szpilkowym  za
tyczną; Zakład posiada: salę balową, teatr , czytelnię," 3 fortepiany i kilkomilowe

..................  akład okalającym.
Iwonicz uważają lekarze bezstronnie z* jedną z najpiękniejszych miejscowości 

i  .  sieeią wszystkich kolei przez kolej T£aus-

8, 9.;
p a d a l i
.50.m ę s k i e  30—34 m. za 

K o ł d r y  atębnowane, a kretonn, rouge, 
kaszmiru lnb wełn. atłasu złr 2.50, 2.80, 
3.50, 5 .—, 6.50, flanelowe złr. 9.50, 3,50,1 
5.—, 7.—, 8.—, pikowe, rypiowe i gobeli­
nowe pa złr. 2.— 2J50, 3, 5—6A0, k a p y  
po złr. 1.30, 1.80, 2.20, s i e n n i k i  komplJ 
po złr. 1 30, 1.50, 1-80, 2.20, p ł ó t n o  n a 1 
s i e n n i k i  od 26 cant. za metr wzwyż' 
8/4 szerokości. 2623 1—3 I

F i r a n k i  t i u l o w e  i  d i u t o w e  na 
1 okno złr. 2.20 , 3.40 , 4.50 lnb za metr' 
po c. 26, 34, 50, 60—70 c t . , c h o d n i k i  
po 25, 40, 50—70 et.j następnie g o r s e t y  
od 75 ct. wzwyż.
d a m s k ą  1 d z i e c i n n ą  własnego wy
robu w bardzo, wielkim wyborze,-d o b r n ę  
z r o b i o n ą ,  t a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e
poleca

E. SP1EGEL w Pradze, i
«znm Charans* Weozolsplati nr. 23. ^

Skład upr/ęiy, siodeł sprzętów stajennych, lakierów powozowych, tlnszeiów do skór 
Zaopatrzony w Landaiskie, Landolety, Karety, Yia-a zis, Paetony, Dorotki) 

Powozy węgierskie, pocztowe, Tarantasy i t. p — Priyjmnje wsaystkie 
tego sawodH wchodzące i  ►mówien a.

zakres 
2699 2—7

I / i i Z m ian a  firm y.
Mam zaszczyt uwiadomić P. T. Publiczność, te  znany Zakład zegarmistrzowski 

pod firmą: „Liidwik Weigel* przy ulicy Teatralnej 1 16 we Lwowie, objąłem m 
moją własnoś . , ,

Jako dlngoletni kierownik tego Zakłada starałem się pod każdym względ m 
P. T. Publiczność zadowolić, a dowodem najlepszym tego je s t,  te  ed roku 1865 
to jest od togo czasu, od którego ster firmy .Ludwik W eigel4 w swoje objąłem 
kierownictwo, a zwłaszcza od ezasn śmierci ś. p. Ludwika Weigel, który umarł 
1879 r., nie było żadnego wypadku jakich kol wi k niezadowoleń; ale _ o wszem Sza- 

V nowna P. T. Pnblics :ość obdarzała mię zaufaniem i z zadowoleniem de tego
b l e U u t ę  m ę a k ? .  udawał, się Zakładu. »6H 2 - 4

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal łaskawym względom 
P. T. Publiczności. Z Wysokiem poważaniem

k lim atycznych, po łączoną bezpośrednio 
w ersalną ze stacją  Iwonicz , gdzie po 

kw adranse do Zakładu.

z
powozy i wózki stale urządzonealną 

gości w 3
Bliższych wyjaśnień udziela podpisana dyrekcja

F. Wiśniewski.

dowożą P. T.
2628 1 -?

Komitet wystawy rolniczo- przemysłowej 
te ziemi Helskiej

przedłużył termin zgłaszania przedmiotów przeznaczonych ua wystawę
do 1. czerwca 1885.

25r0 8—3

Jan Lobom,
l e g u m l s t n ,  u l i c a  T e a t r a l n a ,  l t e i b a  1 0 -

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej L 3.

wychje następujące

ASH.UT1 KASOWE
41|a proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. stycznia 1884. aoeie-t
D y r e k c j a -

PASTYLKI I LLIXIR HOUDE
Z  M U R I A T E M  K O K A I N Y

( C b l . r b y d r a i e  d e  f e c a i s e . )
Z pow odu znieczulenia (anesthśsiei m iejscow ego i w zględnego jakie w yw ołują te p as-  

ty lk i. sprawiają one u lgę natychm iastową i uśm ierzają bole aard ls, g r y p , ,  chrypkę,
r ,   , ------ -------------- 1 — i._»— ; n „  . i .   łechtanie  i  uczucie

ugi w leczouiu ka- 
boleściach i  nabrzm ie-

niack' gardła. Każdy cukierek zawiera* jeden m iligram  M uriatu K o k a in y  chem icznie  
czystego. Doza od 4-ciu do U -tu  na dzień stosow n ie  do w ieku; należy zostawić je 
w ustach aż do rozpuszczenia i zażyw ać jeden  po drugim  na godzino przed jedzeniem .

Elixir Houde » MURIATEM KOKAINY godzący to ^nerwowych
bolach żo la d k a. przj§pie*za powrót do zdrowia ł pow raca wyczerpane siły . Zalecany  

■ mień żo łądka , aastra lg ijach„ trudnm m  tra w ien iu , toomittusA  i  uroz&ihich
‘ L 1 £- ! " —  ze ekancerowanyeh ra n

  ^ _ t skutkującej na 10 gramów,
chw ili napadu.

utratę g ło su  "i w szelkie zapalenia krtani. U 9uw ają sw ę d zen ie ,
-  - -  J>-  i --*   ~*-----  oddają w ażne usługirytaeyi — ^---------   ,-„

oahl pokarm owego i  żołądka, ułatw iają połykanie pokarmów  
— J1* ”  - J — —   ---------------  jeden m iligram

w  gardle  w zm acniają organa głosu ,

ila i zażywać jeden  po drugim  na godś
MURIATEM KOKAINY

za pow rót do zdrowia ł pow raca ¥ 
w’  lecźeńiu* z»p«ieri 'żołądka, gaatralgijach, trudnam tratoitmi 
rozatroitniach zoładka. uśm ierz* boleści żołądka pochodzące 
”  KUzir ten zaw isra  dwa m ilig r .m m y  .u h s ta n c ^  ,
Doza -  kleUszek p o jed ze i « i  F .ubouY J 8U  D an ii w  P i r y t u .

We Łwow*^w « X e  P Vikola,cfu.; -  Krakowa: w aptekach PP. Trauczyn.kĄ-
W,e met, laieyo_______________ _________

Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego.

Urz*druk ale będzie opłacony.

(ialicyj. zakkd zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

o d c i ę ł a  p o ż y c z k i  n a  z a s t a w
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towatów kolonialnych, bł&watnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu ł przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych,

c) papierów publicznych wartościowych, 2064 3 ?
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 

kupców i przemysłowców, źe od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić d a l n e  o b n i i e n i e  na- 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność1'
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

p o  6  o d  a  t a .
Zwrot wkładek do złr. ioo uiszoza się bez wypowiedzenia,

,  « a 250 za 10-dniowem wypowiedzeniem,
„ « • 500 za 20-dniowem „
„ n V 1000 za 30-dniowem „

Godziny urzędowe odi 8 — 12 w południe; od 3 — 5 pf> południu. 
Lwów, dnia 18. stycznia 1879. DYREKCJA.

f
p a r o w y ,  wolno sto­
jący, o sile czterech 
koni, w bardzo dobrym 
stanie, tudzież pompa 

wodna, działająca za pomocą pary i 
rozmaite przyrządy transmisyjne, są 
d o  s p r z e d a n i a  za umiarkowaną 
cenę Ulica Grodecko-Janowska, 1. 8, 
I. piątro. 2633 1—4

ICHY
Zakład kąpielowy

(®'ran«j» departament de 1’Alłier) 
WłasnoM raądowa lntncnana 
Administracja: w Paryżu, 22, 

buleyary Montmartre. 
P O B A  K Ą P I E L O W A  

w zakładzie Vichy, jednym znajwykwitniej 
urządzonych w Europie kąpiele i natryiki- 
wania wszelkie dla uleczenia chorób żo­
łądka, w ątroby pęcherza, z w lm , en- 
kriyoy (diabetis) dna kamienia, etc. 

Codzteń od 15. m ąja do 15. w rzeinia. 
iatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parka 

Czytelnia. — Salon dla Dam.—Salon do gier 
do konwersacji, io  gry w Bilard. 195Ó 

Koleje żelazne prowadzą do Yloby

J .  I H M T O W I C Z
magister farmacji i chemik sądowy

poleca

w y s z c z e g ó l n i o n e  na wystawach krajowych i zagranicznych 
6 medalami zasługi mianowicie

'■ 7 t £ k v l { ) | { r l  znakomity środek na y r y m io z c z e i i i e  y a ó l i .
tJA A U A A n n A  Flakon 60 Ct. Rozpylacz 1 zł. 40 et.

M l  1 /  |  T f l | U  niezawodna t r u c i z n a  n a  p l m k w y .
I w  I "  ™  Flakon 50 ct., pędzelek 10 ct.

PA PIER  ochraniający od m o l ó w  sztuka 3 cent.
/ 3 , W T r l ś r o d e k  r a d y k a l n i e  wytępiający azwaby i stonogi
U r r y i U Ł L  Fiakcn 80 centów.

Proszek perski prawdziwy “ apd°yhły Fiaszeczk̂ ck 3ow®
2 ot., pakiet 6 i 10 ot. Kilo 8 zł- 

P s p ł a r k i  n a  m u c h y  s z t u k a  3  et*
Ziółka antimolowe pacIk# 80 centów. Kilo ^ z h ” ° fa tt° 
n t U Z U K t  do rozprószenia Grylonu i perskiego proszku 60 ot. 

Fabryka i magazyn huriowny Lwów, ul. Kopernika l. 3. 
Filia Kraków, Sukiennice Nr. 20.

lacu Marjackim, w hotelu 
a róg Wolowej. 2070 3 - ?

Sklepy własne we Lwowie, przy p, 
Europejskim i ul Halicko

1196 Materje na ubrania. 20—24

tyłka % trw alej i dobrej wałay ow eiąj. dla śrrdoiwfo a ^ ifiiy tn y , 3 metry 10 ceotm- na 1 
ubr ni# z dohrrj wełny ow es j  aa ł  *ł- ®6 ct*. na ubrtńie * lepsztj w ełny 8 t ł  na ■ - 
branie > doakonałej wełny 10 »*., na abraoie a sape4ai« deakaaatej w alny 13 40 s t.

Pledy dc pcdrdiy nrlaka po I, 5, 8 i ' t  z ł. W ykwintne materjt na uhr^ui*, na 
spodnie earrntki, pantałonr, materje na paltoty i d i p łascete  na desaca ty ic i, gania, 
snkna kom iicw e, kAosgarny, ssew iaty , trykoty, saicna dam saic i bilardowe, perwian, 
doskin poleca

aałotony J  Ą Jg N T l K A H O F H K Y ,  ~  ^
SKŁAD FABRYC/.NY w BERNIE.

Próbki franco- Próbki dla pp, krawców be* franco. W ysyłki >a pobraniem aa 
10 s ł. frnoce. Utrsymnje sta ły  sk łtd  na p n e s e łe  150000 at. i returnie s>4 iam e prees 
się, ie  w mym wiwlkim kandln światowymi nos taj u mi wtele resstek  dfageóci 1 de 5 
metr., mast^ s»te s to r« istk i sbywaó pe sn itso fek  eenack wyrobw. Kaaay roaipdnie 
ly il^ ey człow iek  mnsl ml przyanae, i e  z tych resztek ai« Mege w ysyłaó próbek, nlbo
n em  z tyohśe nieby mi nie zostało, gdybym tysipczoym zzm ówitnioai obciął posyrnć 
tróbki. O |ło ssen ia  niektórych flrm, poUrajpcyek resztk i smkoa, Ł« w ysyłąjp próbki 
yck r e s z e k , sa czy ste*  ekpiszostw em , albowiem takowe nie pockedtp a resstek lse*
; całych astml -  co srmsztp łat 

R e s z t k i  mo j e .  ktoreb 
pi-uipdze. Korę >pondenc e 
ctR śżia . poU kim, uskim i i

? ri
ty c h  r e s z e k ,  s a  c z y s te *  e k p ia z o s tw r n ,  a lb o w iem  ta k o w e  n ie  p o e b id z a  
l  ca łych  sz tm l -  co srm sztp  ł a t  em j - s i  do K ro ia w im ia .

R e s z t k i  mo j e ,  ktoreby si^ nlepodebały chętnie wymię n a  m lnb zwracam 
iaj4 i ają ar jv*jK ark  aiemieckim, węgierskim ,*4

Marjacelskie krople żołądkowe.
Skutek Marjaeel8kich kropli w 

przypadkach nie da się przewyższyć prz 
inny środek, a mianowicie: przy braku 

eh

rzez żaden 
apetytu,

cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzenin się piasku i drobnych ka­
myków, mocnem gromadzeniu się śliny w nstaeh, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu , bolu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu­
larnym stolcu i zatwardzeniu, przeładowaniu żołądka

Sotrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle- 
zionę i wątrobę.

C e n a  je d n e j  f ta s z e c z k i 35 c e n tó w .
C l r k n / l i r  • L w ó w  apteki: Beiser, Blumenfeld, 
O K .l t i l J .y  • k . Krzyżanowski, P. Mikolasch, 
J . Wiewiórski, J. Piopes, Z. Rucker, Sklepiuski. 

B ia ła  aptekarz Erich Keler, Reicherta spadkobiercy, Kolasa, Fuchs. Bo­
chnia apt. F. Reiss, A F. Pilla B łażew a apt Roiejowski. B rody apt. 
F. Liszka, A. Iulender, Kulak, E. Grunspan, Witosławski, Reder i A. La- 
teiner. B rzeżany apt. J. Hansberg, apt. Dembiński i J. Lobo*. B rzesko  
apt. W. Janoszek. B rzozów  apt. Halama. B o ry n ia  apt. Dorożyński. R a ­
dzanów  apt. D. Jasieński. B rzeszcze  apt. Slebawski- Bohorodczany

H. Wetz D rohobycz apt. H Blnmenfeld. D o b c z ę e  apt J. Biliński. Dą­
b row ą G. Misehlee i Rud. Fołtyn. D ynów  apt. Frisohmauu. Dobro m il 
apt A. Grotowski. F ry sz ta k  apt- J. Zaniewski. GłogoW apt. Ig. Stroka. 
►łrybów ipt. K u l c z y c k i .  G liniany apt. Heim, H orodenka apt. Aiontowicz. 
H usia tyn  apt. Czerski. Ja ro s ła w  apt. W. Rohm i Wisłocki. Ja s ło  apt. 
R. Paloh. Je z ie rn a  apt. J. Czeuierynski. Jo rdanów  apt. Edw. Bachner. 
Jeznpo l A Mozołowski. K ra k ó w  apt.: W. Redyk, F . Gralewski, E. Radler, 
J. Trauczyński, A. Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski, K. Wiszniewski. 
Kotomj ja  apt. Sidorowicz i apt Stenżel. K rystynopo l apt. Ormezowski. 
Ramionka a] *. Picpes. K ańczuga apt. Heger. K rasow ieć  apt. W. Ko- 
morowdki. K u tty  apt A. Zagajewski. K om arno apt. Rechteuberg. K ry ­
nica apt, H. Nitribitt. K ulików  apt. Dadlec ł Misiołek. K ęty  apt. Sokalski. 
K olbuszow a apt Buczek. L ipn ik  apt. A. Fuchs. L isko apt. F . Moszczewski. 
Ł ańcu t apt. Schulz. L eżajsk  E. Denker. M ielec apt. Pawlikowski, Mi­
lów ka M. Quirini. M ościska apt. Schalboth. M onasterżyska P. Gabryś. 
Mosty W ielk ie  apt J. Źołyński. N iepołom ice apt. Tichy. Nowy Saoz 
apt. R. Jakubowski, W. Filipek. Nowy T a rg  apt. Karol Laur. Podka- 
m ień apt. St Koncewicz. P rzem yśl apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. Pod-
fórze apt. Skakalski P ruchnik  apt Jan Pietraszek. P ilzno  apt. Czajka, 

rzew o rsk ap t. Świtalski. Radym no apt. Świeehowski. R ozdół apt. E. Korn- 
bergeri W. Czajkowski. Rzeszów apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. R ozw a­
dów  apt. W. Gabrowski. Sądow a W isznia apt. włodzimirski. S n ia tyn  apt. 
T. Niemczewski. Skole apt. Lechowski. Sam bor apt. J. Aleksiewiez. Sę- 
dzisBow apt. Mizerski-. Sokal apt. E. Wysoczanski. Sokołów  apt. A. 
Danezak. S tan isław ów  apt. J. Macura, A. Amirowicz i J. Boile. S try j 
apt. Leon Gartner. Sucha apt. Czernicki. S zczurow a apt. W. Heinz. 
S zczerzec apt. Jan Pełka Szczucin aPh Masłowski. Skuła nad Zbru- 
czem apt. Rogalski. S ien iaw a apt- Mańkowski. Snczaw a apt. Habermann. 
S torożynieo  apt. Fiillenbanm. T arnów  apt. L. Chodacki, apt. Reid, Wę­
grzynowski. T arnopol apt. Fr. Jainrogiewicz i K. Kahane. T łum acz apt. 
W. Szankowski. T yczyn apt. Rożejowski. T łusto apt. Swiderski. Uhnów 
apt. M. Domain. U lanów  apt. J. Wroński. W a rę i ». Krzywobłocki. W oj­
nicz W. Nodzyński W inn ik i aptekarz T. Br*e*ki. W iliam ow ie* apt. 
Schneider. W ysznica apt. D. Chalbazani i apt. I- Luwisch. Założce apt. 
Br. Małkowski. Z baraż apt. E Kruh. Z aleszczyk i apt. Saymonowici. 
Z łoczów  apt. Fr.,Pettesch. Z akliczyn  upt- K- K.amienobrodiki. Zdotów  
apt. R ap p ąp ort Żołynia apt. M. Romapowski. Z uraw no apt. J . Toma­
szewski Zydaczów  apt. M. Bardasz. Ż yw iec apt, E. Blnmenthal, apt. 
Herdliczka i apt- Trojan. T u rk a  apt. Zygmunt Kosieki.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opieknńozym*4
j j i t r r n l a  H r a d e g o  w  M i r o m i e r y ż u .
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